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drożej. 


Stanowisko Str. Ludowego 


Nie możemy narszie podać w 
brzmieniu dosłownym tekstu 
uchwał Kongresu Krakowskie- 
go Stronnictwa Ludowego. O- 
graniczamy się więc do krótkie 
go streszczenia „wlasoymi sło- 
wami" nmchwały zasadniczej a 
sytuacji politycznej. 

Treić jest następująca: 

1) Kongrea stwierdza swoją 
łączność organiczną z miliono- 
wymi masami chłopskimi Rze- 
czypospalitej; 

2) Kongres odrzuca bardza ka 
tagorycznie i bardzo ostra za- 
rzuty, stawiane sierpniowemu 
strajkowi chłopskiemu przez 
prasę „sanzcyjną" | przez prasę 
„narodową 

3) Kongres omawia azczegó- 
lowo sam przebieg strajim chlop 
skiego; 

4) Kongres ocenia bardzo m- 
sown i całkiem negatywnie kon 
cepcje O. Z, N.; 

5) Kongres staje bez zastrze- 
zan NA GRUNCIE OBRONY 
PAŃSTWA i podkreśla rolę de 
cydującą mas chłopskich w 
qziele obrony; 

6) Kongres podnosi KONIE- 
CZNOŚĆ PAŃSTWOWĄ zmia- 
ay ordynacji wyborczej i konie- 
czność nowych demokratycz- 
nych wyborów w myśl znanych 
decyzyj w Nowosielcach; 
wspomina ze 
i z uznanien. ak- 
cję PPS. — zwlaszcza w okrę- 
gu Kraków — Tarnów — Boch- 
nia — w sierpniu r. ub.; 

8) Kongres jest gotów do 
współpracy ze wszystkimi stron 
nictwami politycznymi i organi- 


zacjami, STOJĄCYMI NA 
GRUNCIE PAŃSTWOWYM I 
DEMOKRATYCZNYM; 


9) Kongres wypowiada prze- 
konanie, że „SZCZEGÓŁNIEJ 
WYPRÓBOWANI W WAL- 


KACH O WOŁNOŚĆ 1 ZWIĄ- 
ZANI BRATERSKIMI UCZU- 
CIAMI Z CHŁOPAMI ROBO- 
TNICY POLSCY" wezmą na 


swa barki, ZDECYDOWANĄ 
UCHWAŁAMI PPS. swoją 
część udziału w ciężarze 


WŚPÓLNEJ walki, „W KTÓ- 
REJ TO WALCE CHŁOPI PO- 
PRĄ ICH CAŁĄ SIŁĄ SWEJ 
MILIONOWEJ POTĘGI"; po 


prą, jako czynnik, oczywiście, 
samodzielny; 

10) Kongree występuje bardzo 
stanowczo przeciwko tak zw. 
obozawi narodowemu; 

11) Kongres staje na tym sta- 
nowisku w zakresie polityki za- 


mie 24. 2.50, zagranicą zi. 5.66. 
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Sprawa zjednoczenia Irlandii nie posunęła sie naprzód 


Ostatnia próba porozumienia 


de Valery z Rządem brytyjskim 


Rokowania między Wielką Bry- 


Po powrocie z Londynu de Va. 


granicznej, KTÓRE ODPOWJIA | tanią a Irlandią, które kontynuo. | lera udzielił w Dublinie wywiadu, 


DA CAŁKOWICIE STANOWI- 


wane by 


doprowadziły do porozumienia, 


ly w Londynie w ub. lyga- |w którym przyznał 
Jak już podaliśmy — nie | różnice zdań między abu strona- 


otwarcie, że 


ini są zbyt wielkie, aby uzyskanie 


Moskiewski proces czarownic 


Rykow, Bucharin i Rakowski na ławie osk 


| 


Dziś rozpoczyna «ę w Moskwie 
fantastyczny — nawet jak ë 


Ob!ąkane stosunki sowieckie — 
proces przeciwko 21 najwybitniej- 
szym działaczem bolszewickim z 
Rykowem, Bucnarinem, Rakow- 
skim, Krestiinskim i b. szefem 


Terror w Palestynie 


Krwawe zajścia na 


Po kilkadni:wej przerwie da- 
szło wczoraj w Palestynie do po- 
nownych zajść. W okolicy Safedu 
zabito w miejscowości Emak Ży- 
da i Araba. We wszystkich wa ach, 
położonych w pobliżu Nabluzy, 
za Posterunki policyjne ze 
tpione przez _ddziały wojskowe. 

onoma również o szeregu zama- 
RE z. esa w 

ozęóc ac! nleńyny na 

PE kolejowe i AA 
Juara został zamorduwany 
+ mieznanych zamachow- 


przez 


całym terenie kraju 


ójt kolonii żydowsko-amery- 


Wezoraj wieczorem do położu- 
nego w pobliżu Safed osiedla Al- 
ma wtargnęła bunda terrorystów, 
żądając od mieszkańców pienię 
dzy na prowadzoną przez siebie 
akcje. Burmistrz Hussein Macki, 
który odmówił opłaty kuntrybucji 
został przez napestników ciężko 
poraniony. Donoszą również © «œ 
taku na kalonig Roszpina w po- 
bliżm granicy syryjskiej. 


Marsz. Czang Kai Szek 


podobno ciężko zachorował 


jak now jaodską ages 
„Kokutsu”, marszałek RAE 
Szek poważnie zachorował na tle 
komplikacji, spowodowanych przez 
starą ranę, otrzymaną jeszcze pod 
czas puczu w Siuaniu, gdy Czang- 
Kaj-Szek był więziony przez zbiin 
towanych generałów. Wohec te- 
go spodziewają się, że Czang- 
Kaj . Szek przekaże swe obowiąz 
ki prezesa komitetu wojskowe- 
go. ministrowi Pai-Tshn-Sai. Po- 
głoski te nie zostały potwierdza- 


ne przez żródła €hińskie 

Prasa cihńską donosi, że niere- 
gularny oddział chiński dakonał 
napadu na -n. Pujen, w poludnia- 
wej części prowincji Hope. Po 
wtargnięciu do miasta Chińczy- 
cy aresztowali i rozstrzelali całą 
administrację miasta, złożoną z 
Chińczyków, którzy zgodzili się 
współpracować z Japończykami. 
Ponadio w tym mieście spaleno 
ponad tysiąc baniek zazoliny. 


| nym zachowaniu się 


1 GPU. Jagodą na czele, 
ic] 


Opublikowanie komunikatu a 
rozpoczęciu nowego procesu poli- 
tycznego ujawniło, że Bucharin i 
Rykow jeszcze żyją. Od marca 
ub. r., kłedy to podczas plenum 
Centralnego Komitetu partii kom: 


| nistycznej zostali eni wydaleni z 


partii, los ich był absolutnie nie- 

znany. Krążyjy pogłoski o męż- 

obu, ostat. 

nich wspólpracowników Lenina, z 

„których jeden — Bncharin — był | 
przecież najbardziej autoratyw- 

nym teoretykiem komun zmu, dru- | 
fi zaś — Rykow — dlugoletnim 
|peezesem Rady komisarzy ludo. 
|vych. Mieli oni wówczas odmó- 
wić wyrażenia skruchy, a tym bar 
dzlej publicznego  samooskarże- 
nia. Daila to powód da przypusz- 
czenla, iż stracono ich potajem- 
nie, hez podania tego faktu do 
"wiadomości publicznej, Komutl- 
|kat o nowym procesie, wymienła- 
jący nazwiska Bucharina i- Ryko- 


l 


RAKOWSKI. l 
wa na pierwszych miejscach, 
świad” jednak, iż również w 
stosunku do mich, metody GPU 
okazały się skuteczne, Proces wno 
sząc z personaliów oskarżonych, 
będzie stanowił zlepek najróżniej. 
szych tendencji. Na ławie oskar. 
żonych zasiedli reprezenianci opa- 
zycji prawicowej (Rykow, Bucha- 
rin), politycy reprezeniujący kie- 


Czystka W 


Przeprowadzone na czołowych 
stanowiskach w armii eee | 
zmiany  odwróciły uwagę od 
zmian, jakie zaszły w „Gesiapu 

Z okręgu Zag.ębia Saary przenie 
siono do Niemiec centralnych pra 
mic wszystkich wyższych i śred 

nith funkcjonariuszy Gestapu. Na 


E | -epublikach 


dygnitarzy sowieckich, 


runek ugody z Niemcami (Kre- 
stlński) „burżuszyjni regionaliści" 
(Faizullah, Chodżajew, Ikramow). 
Ponadto w tymże procesie wystę- 
puje w charakterze oskarżonego 
b. szef GPU. Jagode, oskzrżony pa 
Swym usunięciu głównie o nadu- 
życia finansowe, oraz słynny spe- 


cjalista chorób sercowych i b. 
„nadworńy  fekarz"  kremiowski 
prof. Pletniow. 

.” 


© 
W kamunikacie o rozprawie s4- 


sj m pierwsze mlejsce wysu. 
nięia jest sprawa wielkiego spisku 
na życie Stalina. Ostniecznym ce- 
lem spiskowców miało być oder- 
wanie Ukrainy, Białorusi, Gruzji, 
Armenii, Turkiesianu (plęciu repu. 
blik, związkowych, graniczących 2 
ohcymi państwami) i Syberii 
Wschodniej od Związku Sowiec- 
kiego. Mimo tendencyjneł interpre 
tacji aktu oskarżenia, teza ta rzu. 
ca jaskrawy snop śwlatla na ze 
szłoroczną „czystkę”, dokonaną w 
narodowościowych. 
Nie ulega wątpliwości, iż wrzenia 
ż prady separatystyczne przybrały 
na sile do takiego stopnia, iż 44. 
sze ukrywanie samego taktu sialo 
się nie możliwe. 
* 

Wśród nazwisk oskarżonych b. 
połączo- 
nych ze sobą w sposób dziwny I 
zagadkowy, należy zwrócić spe- 
cjalną wwanę na oschę pierwsze- 
go zowieckiego ambassdora w 


| Paryżu, (po uznaniu ZSSR nrzez 


Francię de jure w 1924 r.) Rakow 
sklego, jednego z najbardziej zna- 
nych dziaiączy Kominternu. P3 
Świetne] karierze nastąpi! Okres 
nielaski, zes!anie, które Rakowski 
znosji z większą wytrwałością, 
niż jega towarzysze. 

Załamał się i wystąpił z obo. 
wiazującą „skruchą* bodaj — że 
astatni ze wszystkich „opozycjoni- 
stów* po XVIl-tym zjeździe partii 
komunistycznej w 1934 r. Po u!a- 
skawienis powierzono Rakowskie 
mu podrzędne stanowisko cządo- 
we. Przy hOku ówczesnego komi- 
Sarza Ochrony zdrowia Grzegorza 
Kamińskiego pelnił on obowiązki 
kierownika działu personalnego 
= 


iti micjsce przysłano personel z 
Saksonii. W zachodnich Niem- 
czech przeprowadzano zmiany w 
obsadzie oddziałów sziurmawych 
i oddzia*ów ochronnych. Pa za 
tym zmieniona prawie wszystkich 
agentów zagranicą 


arżonych 
ES" = | 


BUCHARIN. 


tego komisariatu. Na jesieni r. ub. 
komisarz Kaminski zOstal usunię- 
ty. W związku z „czystką” w ka. 
milsarlacie ochrony zdrowia pra- 
sa mosklewska parokrotnie wspo 
minała nazwiska Rakowskiego. O 
dymisji jego a tem bardziej areaz. 
towaniu żadnych jednak wiado. 
mości nie podawano. 


W związku z Oskarżen'em pro- 
fesorów | lekarzy, którzy zasiądą 
na ławie podsądnych obok Rakow 
skiego o  Otrucie  Kujbyszewa, 
Menżyńskiego a nawet.. Maksy- 
ma Gorkija latwo domyślić się, iż 
Rakowski zostanie obclążony pad 
wójnie :jako „trockisia" i jako 
„szkodnik“ | zamachowiec na życie 
„wodzów narodu sowieckiego”. 


obecnle porozumienia na szerszych 
podslawach było możliwe. Ze sów 
de Valery wynika, że stracił on po 
ostainm pobycie w Londynie 
wszeikie nadzieje, aby sprawa pa 
dzialu Irlandil dała się rozwiązać 
w toku prowadzonych obecnie z 
W. Brytanią rokowań, zaś wszel- 
kie porozumienie, które utrzymuje 
w mocy podział Irlandii na dwa 
odrębne państwa — oświadczył 
de Valera w tym wywiadzie — mo 
że być traktowane jedynie jako po 
rozumienie częściowe. 

Z drugiej jednak strony fakt, że 
delegacja irlandzka z de Valerą 
na czele zgodziła się wrócić da 
Londynu we środę ł że rokowania 
gospodarcze będą kontynyowane, 
wskazuje na to, że w dziedzinach 
gospodarczych rokowania OkazE- 
ły się bardziej pomyślne. Spodzie- 
wane jest m. in, że obecny układ 
tak zw. „węgiel za bydło“, doty- 
czący wzajemnej wymiany w tym 
zakresie zostanie rozszerzony 1 
przekształcony na układ handlo- 
wy, który obejmie również poro- 
zumienie walutowe. 

Co się tyczy zagadnienia obro- 
ny, które również byla tematem 
toczących się rokowań, to zawar- 
cle porozumienia w te] dziedzinie 
fest niepewne, albowiem de Vale- 
ra łączy sprawę tę z zagadnieniem 
zjednoczenia Irlandii. Rząd bry- 
tyjski zachowuje w tej sprawie cał 
kowitą rezerwę, traktując zagad- 
nienie jo jako ohchodzące bezpo- 
średnio Rząd de Valery i Rząd Ul- 
steru, zwłaszcza wobec wyniku 
wyborów, zarządzonych przed 
trzema tygodniami w Ulsterze. Pre 
mier Chamberlain jest zdania, że 
wszelka ingerencja w kiermnku 
skłonienia Ulsteru do porozumie- 
nia z de Valerą, celem osłabienia 
trwającego podzialu byłaby nie na 
miejscu. De Valera poczyni za- 
pewne w czwariek ostatnie próby 
skłonienia Rządu brytyjskiego do 
publicznego oświadczenia, iż W. 
Brytania uważa pojednanie obu 
Rządów Irlandii 1 ustanowienie pe 
wnej wspólnoty za pożądane. 


Plany obrony najważniejszych pozycji Ameryki 


d t ł i d k i ÓW 


W związku z wykryciem w A- 
meryce afery szpiegowskiej od- 
była się w Waszyngtonie narada 


dowódców wojskowych, na której, 


po zapoznaniu się z pierwszymi 
rezultatami śledztwa, rozważano 
ewenlualność zmiany planów 0- 


brony kanału Panamskiego, oraz 
portów: Nowy Jork, Baltimore, 
Boston i Charleston. Wydano 
prócz tego zarządzenie wzmocnie 
nia ochrony Mitchell Field, gdzie 
odbywają się próby nowego typ. 
samolotu bombowego. 


Premier belgijski Janson, prze- 
mawiając na przyjęciu, wydanym 
przez korespondentów zagranicz- 
nych, oświadczył, że Belgia uzna 
w najbliższym czasie „imperium“ 
włoskie i zamierza ożywić s'osun. 
ki hardiowe z Włochami. 


Wkrótce nastąpi nominacja no- 
wego posła rumuńskiego w Rzy- 
mie, Listy uwierzytelniające nowe- 
go przedstawiciela Rządu rumuń- 
skiego przy kwuynale stwierdza- 
ją, że jest an akredytowany „przy 
królu ltalii 1 cesarzu Etiopii". 


Trójka „bombiarzy” przed sądem 


za zamach na pochód młodzieży P.P.S. 


W dnlu wczorajszym przed Są- 
dem Okręgowym stanęli trzej oso- 
bmicy oskarżeni o rzucenie bomby 
w dn. 26 września r. ub. w tłum 
obserwujący pochód młodzieży P. 
P. S., przybyłej do stolicy na Zlot. 

Na lawie oskarżonych zasiedli: 
17-letni Ryszard Kwiatkowski, ter 


minator krawiecki Czeslaw No. 
wak oraz  lo.letni Zdzisław 
Welntz. 


W świefte aktu oskarżenia i prze 
wodu sądawega zamach na po- 
chód młodzieży PPS. przedstawla 
się jak następuje: kierownikiem 
całej akcji był Nowak, on to przy- 
gotował czy otrzymał trzy bomby, 
które zostaly ukryte w teczce za 
magistrzckim śmletnikiem w Al. 
3-go Maja. Następnie spotkał się 


z Kwiatkowskim, który mial — 0- 
trzymując za to 15 złotych —rzu- 
cić bambę w pochód. Kwiatkow- 
ski w pewnej chwit t. zw. „sztor- 


Hewuiaryjyy pol wiąiędam dobe: 

poir J. L E ZACKA nadaje sa. 

rza idealną matowaść , świeży, mlo- 
dzieńczy wygląd. 


Wczoraj mig 15 dzień strajku 
a 8 dzień okupacji w Operze w 
Warzuwie. 

Przez tyleż czacu byliśmy świad 
kami niespotykanego w Świecie 
kulturalnym zjawiska, iż pracow- 
nicy reprezentacyjnej placówki 
kulturalnej mnszg walczyć I to 
walczyć tek długo o swoje najała- 
szniejsze postniaty. 

Jednocześnie zdumiewa stamo- 
wisko czynników, w których ręku 
znajduje się możność naprawienia 
karygodnych błędów niedałężne- 
go kierownictwa Opery. 

Przez tyleż bowiem czasu nie 
mnalazły one sporobu na prywró- 
cenie do życia największego tea- 
tru stolicy. 

500 Indm, których heznadziej- 
ność popycha do roznaczliwych 
euynów, męczy się już drugi ty 
daień okupacją zakładn pracy, 
smajdującego się w centrum miv 
ma i makabryczna ta akcja, jak- 
by nikogo poza klasą pracującą 


AKUSZERKA 


z długą praktyką kliniczną 
Przyjmuje panie przyjezdna i miej- 
Rcowe: Poródy, Eas(rzykj bezboleane, 
masaże, bańki, lampy, irrygacje i la. 

zabiegi. 

PORADY BEZPŁATNE 

WARSZAWA, ul. LESZNO 27 

I nień na prawo II piętra 

tal 12.15.70, goda, przyjęć 9-14, 5.8. 


mowymł zapałkami" zapalił lont i 
rzucił bombę. Ofiarą wybuchu pa 
dła 18 osób rannych. Kwialkow- 
aki uniknął aresztowania na miej- 
scu i dopiero później gdy chwalił 
się swym „wyczynem“ przed kol- 
porterami „Falangi“ — został uję- 
ty przez policję. Początkowo przy 
znał się do swego czynu į w urzę. 
dzie śledczym i u sędziego śled. 
czego — dopiero gdy aresztowa- 
no Nowaka i spotkał się on 2 
Kwiatkowskim w więzieniu, odwo 
łał swe przyznanie się i opowia- 
dał, że w urzędzie śledczym czę- 
stowana go... papierosaeni, które 
„wywołały gorączkę”. 
Świadkowie na przewodzie po- 
twierdzili fakt opowiadania przez 
Kwiatkowskiego o jego udziale w 
zamachu. Kwiatkowski sam od. 
mówił składania przed sądem ze- 
zmań, w poprzednich zeznaniach 
twierdzi, że w ostatniej chwili ode 
mówi rzucenia bomby, za co mlaj 
ga nawet Nowak wypoliczkować. 
Rzeczoznawcy - pirotechnicy 0- 
rzekli, że siła bomby była znacz. 
na, że w promieniu dwóch me. 
trów wybuch groził życiu, zaś da 
8 mtr. — ciężkimi uszkodzeniami. 
Obrońca powołując się na ze- 
znanla świadka Sochówny, wyau- 
wala tezę, że bombę rzuciła jakaś 
kobieta.  Znależli się również 
świadkowie, którzy twierdzili, że 
w pochodzie wznoszono „anty. 
państwowe" okrzyki, jak „Niech 
żyje Czerwona Hiszpania". Ale 
ten manewr w stylu Doboszyń- 
skiego obalił prokurator, podkre- 
Ślając okoliczności przygotowania 
zamachu. 
Cave przedaławi: się rola 
Werntza, zamiast którego w do- 
chodzeniu sprowadzono z Łodzi aż 


nie obchodziła, bowiem oto i pea- 
sa burżnazyjna. początkowo zda- 
wałoby się życzliwie do akcji na- 
slawionz — obecnie uiywa orgu 
mentów mocna dl: akcji niekez- 
piecznych. Rekord jak zawme bi 
je „cerwony* brukowiec. Wczo- 
rajazy „Dohry Wieczóe”! „Kir 
rier Czerwony” przestrzega już wy 
rnśnie przed dalszym toleruwa- 
niem strajku, przyczyniającego 
się „do powstawanie opinii, że o- 
kupacja warsztatu pracy może być 
skutecznym sposobem wywierania 
presji i uzyskiwania realizacji 
wysuwanych żądań. 

Okupacyjne strajki, szkodliwe 
dla normalnego życia kraju — 
wole dalej brnkawiec — nie mo- 
ga nahierać prew obywatelstwa”. 

Pracownicy muszą dobrze za- 
pomiętać ebie ta uderzenie, 
kie zadaje im znienacka i z tyżu 
hrukowiec, reprezentujący atosu- 
nek hojowych kapitalistów do za- 
gadnienia strajku. 

W dniu wczorajszym popolud- 
niu zapowiedziano konferencje w 
sprawie strajku u p. premiera 
Składkowskiega. 

Uważamy. iż zakończenie po 
myślne dla pracowników — akcji 
w aperze musi następić i to już 
jeknajprędzej. R 5 

Naprawdę dość już kompromi- 
tującego całą Palekę kowmaru ra 
Placn Teatralnym. 


i 


Ustawa lwesiycyira w Senade 


Liberalizm, etatyzm 


Komisja senacka rozpatrywała 
wczoraj ustawę 0 finansowaniu 
niektórych inwestycyj z funduszów 
państwowych. 

Reierował sen. Petrażycki, któ- 
ry sprawę wiączenia budżetu in- 
westycyjnego do budżetu Państwa 
zbagatelizował. Datychczasowy 
stan rzeczy, a mianowicie, że ist- 
nleje zwykły budżet | budżet Inwe 
slycyjay nie wywołał żadnych uje 
mnych zaburzeń gospodarczych. 
Społeczeństwo nie reaguje na to 
żle. Budżet nadzwyczajny może 
być wciągnięty do budżetu zwy- 
czajnego, ale może i nie być wcią 
znięty. 

Co się tyczy sporu, który sy- 
stem gospodarczy jest gorszy lub 
lepszy, liberalizm, etatyzm czy in- 
terwencjonalizm, mówca dowodzi, 
że każdy z tych trzech systemów 


I Interwencjonizm 


ma swoje sirony dodatnie | njem- 
ne. 

Do tych trzech systemów gospo 
darczych czynniki oficjalne usio- 
zunkowują się w ten apozób. że z 
dużym zażenowaniem bronią eta. 
tyzma, natomiast głośna i mo.no 
wypowiadają się za liberaliztnen 

Po wyliczeniu poszczególnych 
działów Inwestycyjnych rełerent 
prosił o przyjęcie projekiu ustawy 
inwestycyjnej w brzmieniu uchwa 
lonym przez Sejm. 

W dyskusji sen. Fieszurowa 0- 
mówiła zagadnienie nędzy miesz- 
kaniowej w Polsce, prosząc o 
przyjęcie tezy powszechności mie. 
szkania na równi z tczami pow- 
szechności oświaty, zdrowotności 
i odżywiania, Ta ostatnia powsze- 
chność (adżywlania) uzyskała na- 
leżny wyraz w wchwale Rady O- 
brony Państwa. 


endeka Weisse. Zaznaczyć trze- 
ba, że Kwiatkowski pisał z wię- 
zienia list do swych przyjaciół, by 
mu „opracowali** alibi. 

Prokurator w przemówieniu 
swym żądał surowej katy określa. 
Jąc winę wszystkich oskarżonych 
jako udowodnloną. Obrona sta- 
rała się przeprowadzić tezę o ta. 
jemniczej miotaczce homb, która 
rzuciwszy Jeden z przygotowa- 
nych pocisków — dwa inne poza. 
stawiła w ukryciu. 


Ze zgonem Władysława Grab- 
skiego, b. premiera i b. min. skar- 
bu, schodzi z tego świata jedna z 
najwybitaiejszych postaci wspól- 
czesnej Polski. Świetny ekonomi- 
sta, wybitny znawca problemów 
rolnictwa był przyjiym jednym 2 
najwybltniejszych polityków go. 
spodarczych Polski powojennej. 

Już przed wojną zajmował się 
nietylko teoretycznie sprawami 
rolnictwa polskiego, ale | praktycz 
nie, będąc posiem do Dumy. 

Władysław Grabski brał udział 
w Tymczasowej Radzie Stanu, 
był w r. 1918 ministrem rolnictwa, 
w r. 1919 jako minister skarbu 
przeprowadza pożyczkę Ourodze- 
nla Polski a później pożyczkę pre- 
miową. 

W r. 1920 do lipca był premie- 
rem Rady Ministrów, pozostając 
da r. 1921 minietrem skarbu. 

W Polsce Niepodległej, jako po. 
lityk hył z początku działaczem 
obozu narodowego. Wystąpi z 
ówczesnego Związku Ludowo-Na- 
rodowego, poróżniony w spra- 
wach gospodarczych (chodziło 
bezpośrednio © monopol tytonlo- 
wy), lecz w grę wchodziły nietyl- 
ko te sprawy, ale również nieza- 
łeżność stanowiska, odbiegająca 
od reakcyjnej polityki endecklej. 
Wstąpienie do gabinetu Sikorskie- 
go było objawem zdecydowanego 
rozejścia slę dróg Wladystawa 
Grahakiego | dróg obozu, do kid. 
rego poprzednio należał. 

W ciągu pierwszej połowy roku 
1823 Wiadysław Grabski usiluje 
przeprowadzić swe plany reformy 
walutowej. Przy tej okazji ściera 
się jego stanowisko ze sianowi- 
skiem endeckich i endekujących 
„liberałów“, Grabski, jako mtl- 


Deklaracia O.Z.N. 


na plenum Senatu 


Wczoraj przed południem obra 
dowało Koło Parlamentarne O. 
bozu Zjednoczenia Narodowego 
pad przewodnictwem sen. Dąb- 
kowskiego. 

Uchwałano złożyć oświadczenie 
«a picnum Senatu. W oświadcze- 
niu tym uchwalono domagać się 
większej koordynacji dzialania 
między poszczególnymi resortami. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


KONGRES LUDOWCÓW. 
Ukazały się pierwsze 


pod hasłami chłopska - robotni- 


artykuły |czymi? Przecie te hasła są „kli. 


po-kongresowe. Treść tych arty. jgowe”, a więc dzielą naród, a se 
kułów można było skonstrować |jednoczą go. To chyba są hasla 


z góry. I prasa OZON-owa i pra- 


likwidacyjne w stosunku do kon- 


sa enderka Jednako obawiają się |Stytucji kwietniowej? 


wzrostu 6ił obozu demokratyczne. 
go.To też siarają się osłabić wra- 
żenie wielklego Kongresu 


chło. |*niczego staje 


Otóż porozmmlenie obozów $0- 
cjalistycznego, ludowego i praon- 
się konsalidacją 


pów polskich; starają się wyszuki |Ogromnej części, Ogromnej wię- 


wać „rozdźwięki”: starają się po- 
mniejszyć znaczenie Kongresu. 
„Oazeta Polska” w przeglądzie 
prasy cytuje list PPS. Jakaż może 
być „konsolidacja" — pnwjada = 


Władysław Grabski | 


ster skarbu domaga się metod, ka 
lidujących z „wolno-handiow ym" 
stanowiskiem większości Rządu 
(kontrola dewiz i t. p.). W koń- 
cu czerwca 1923 r. Grabski rezy- 
gnuje z tek! ministra skarbu, aby 
pod koniec roku, na tle kalastro- 
fatnej sytuacji finansowej stanąć 
na czcie Rządu i rozpocząć pracę 
nad reformą walutowa. 

Można | należy wskazać na pe- 
wne ujemne strony reformy Grab- 
skiego, która zresztą — jak wla- 
domo — nie zakończyła się osta- 
teczną stabilizacja waluty, trudna 
jednak byłoby przecenić energię 
Grabskiego w realizacji swych 
planów. 

W każdym bądż razie reformy 
Grabskiego byly punktem wyjścia 
wszelkich poważniejszych poczy. 
nań w dziedzinie gospodarki pań- 
stwa. Stłanowiy da nich funda- 
ment (Bank Polski) 

W epoce „pomajowej” prof. 
Władysław Grabski nie odgrywał 
już aktywnej roli politycznej. Po- 
święcił się sprawom naukowym, 
przede wszystkim jednak—agra:- 
nym. Dowodził znaczenla drobnej 
gospadarki chłopskie! i wypowla- 
dał się za demokratyzacją ustroju 
rolnego. Byl plonierem w dziedzi. 
nle nowej" nas nauki socjologii 
wsi, wskazując — na ogólmo-spo- 
'eczne znaczenle dobrobytu i kul- 
tury mas włościańskich 

Będąc przekonań umiarkowa. 
nych, pozostał niechętny wobec te 
talztmu, szerzącego się tak na- 
gminnie wśród hyh demokra- 
"w" endeckich. Í 

Pozostaje po nim zapisany roz- 
dział osobny w dziejach Polski od 


rodzonej. 
—— 


Poza tym w oświadczeniu stwier- 
dzi się znaczną poprawę gospo- 
darczą w związku z Centr, Okr 
Przem., pamyślny rozwój polityki 
zagranicznej | prac w dziele o- 
brany Państwa. 

Żadnej dyskusji nic było. 

Deklarację odczyta prezes Ko- 
ła, sen. Dąbkowski. 


Oświadczenie 


W numerze 70 „Dziennika Popu- | RSE z powodn ich umieszcze- 


larnego" z dn. 16.X11.36 r. ukazała 
zię wzmianka, będąca przedrukiem 
3 „Dziennika Porannego", a skic- 
rowana przeciwko osobie ks. pra- 
łata Zygmunta Kaczyńskiego, Dy- 
rektora Polskiej Katolickiej Ajencji 
Prazowel. 

Ponieważ okazało siłę, że 
wzmianka "wyższa zawiera 78. 
rzuty całkowicie nieprawdziwe i 
krzywdzące księdza patate Z. Ka. 
czyńskiega, przeto jako b. redak- 
torzy b. „Dziennika Populamego“ 
niniejszym zarznty powyższe w ca- 
tości odwołujemy, wyrażamy ubo. 


żę. EEEE >| | 
Fokw towanie 


Na głodne dzieci Hiszpanii 
K. Kuśmlerkową — Dąbrowa 
Górnicza zł. 5. 
J. Kuśmierek—Dąbrowa Gómi- 
cza zł. 5. 
Na Robotnicze Tow. Przyj. Dzieci 


Zamiast kwiatów na trumnę za- 


l 
| 


mago ob. Adama Kowalskiego— | 


składają pracownicy Z, A. „Po- | 


edsk“ zł 20. 


nla i szczerze ks. pralata Zygmunta 
Kaczyńskiego, Dyrektora Poiskiej 
Kztolłckiej Ajencji Prasowej peze- 

NORBERT BARLICKI. 
WŁĄDYSŁAW PIETRZYKOWSKI. 


QOiwiadczenie przytoczone jesi 
dowodem, że można załatwiać 
zatargi, wynikłe z oczywistego 
nieporozumienia, w sposób lo- 
jalny i przyzwoity. Zarzuty, po- 
dnoszone z pewnej strony prze- 
ciw ks. Kaczyńskiemu, okazały 
się, jak stwierdza ośwładczenie 
rieprawdziwe i krzywdzące. Z 
tą chwilą zarzuty te przestaia 
istnieć dla wszystkich, choćby 
naibezwzględniejszych, przeciw- 
ników ideowych ks. Kaczyńskie 
ga 


ksżości 
dzenie 
płaszczyznę wylącznie 
jest falszywe. 

„Kurier Poranny" ze awej siro- 
ny przyczynia się do „zbożnego 
dzieła" (osłabienia wrażenia Kon- 
gresu] w ten sposób, że stara się 
aluzjami 1 pogłoskami razbudzać 
*rażenie, że w stronnictwie nle 
ma całkowitej jednolitości, soll- 
darności. 

Rozumiemy, że „Kurier Poran- 
my" salę trapi — bo chlop polski 

* chce się dać „poklerować” so- 
bą, raczej „wykierować” siebie w 
wiadomy sposób. 

4 „Warszawski Dziennik Naro- 
dowy" w te drobiszgi i sztuczki 
się nie bawi. Ponuro patrzy na 
niewesolg (dlań) rzeczywistość. 
Cytuje wileński „Kurier Powszech 
ny", który pragnie szeroklego 
frontu demokratycznego; — wido 
cznie żywi „Dziennik" poważne 
obawy co do losu „narodu“ — 
endecklego. W tej niemiłej sytua- 
«J zapytuje: a czy nie było tam 
(na Kongresie) mowy a Żydach? 
To by było ulgą w clerpieniu I 
ewentualną nadzieją na „lopszą” 
przyszłość — na możliwość „An- 
schlussu* do ludowców. Pokazuje 
się jednak — o biada! — że o 
Żydach mówiono na Kongresie 
mało, o demokracji zaś dużo. OJ, 
niedobrze! 

Ale jeszcze błyska promień na. 
dziej, Może wybrane klerownic- 
two „nie odpowiada postawie 
mas"f?!). | endecki dziennik obu- 
rącz chwyta się tego promienia 
nadziel: 

Ale nastroje (antysemickie 
1t p) w palityce mia odgrywają 
rol. _ Kierownictwa 


społeczeństwa. Sprowa- 
takiego porozumienia na 
klasową 


WOBEC POZOSTAWANIA ZA- 
GRANICĄ WITOSA NIE ODPO- 
WIADA W ZYPEŁNOACI PO- 
STAWIE MAS LUDOWOOWYCH. 
Mimo to, politycznie niemi rzą- 
dzi. Być może, úa ta okoliczność 
daja t zw. „kolnm damsakratycz- 
nym“ postawy czy tylko nadrieję 
do anncla swoich planów. 
Widać więc, 2e endecja jeszcze 
ma — odrobinę nadziel. Stara się 


mieć. Radzimy tedy uważnie prze 
czytać obszerne sprawozdania z 
Kongresu w niektórych gazetach 
bardziej objektywnych. O endecji 
główny zelerent Kongresu ob. 
Maciej Rataj mówił wyraźnie. A 
delegaci odpowiadał ©krzykam: 
„Precz z endecjąl'* Przyczyna i 
sna: chlop polski nie może prze- 
cie łączyć Się ze  stronnictwem, 
które programowo jest antydemo- 
kratycznym, podczas gdy chłop 
stoi na stanowisku demokracji! 
Kongres Indowców stat się wte! 
ką datą w rozwoju polskiego ży- 
cia politycznego. Wrócimy jeszcze 
do głosów prasy w sprawie Kon- 
gresu. 
„ROBITNICZYJ ROŁOS"”- 
Ukazał się pierwszy numer pi. 
sma „Robitniczyj Holos", — or- 
gan ukrasńskiej partii Socjalno-ie. 
mokratycznei w Polsce. Z rado- 
ścią witamy bratnie pismo | ekla. 
damy mu życzenia! Zwraca uwa- 
ge artykuł p.t. „Damokracja”, 
—który dobrze wyjaśnia znaczenie 
demokracji dla Socjallzmu. Ser- 
deczne wspomnienie pożwięta re- 
dakcja niedawno zmarłemu tow. 
W. Temnicklemu. Ciekawe są 
sprawozdania z prac kulluralno- 
oświatowej organizacji „Robitni- 
era Hromada". Crytamy także 
sprawozdanie z VII Kongresi 
Partl (w r. 1937). Na czele partii 
obecnie stoi Egzekutywa, której 
prezesem jest Starosolski, wice- 
prezesem t. Bunlak, sekretarzem 
Jest t dr. Skiblński. W Egzeknty- 
wle pracują nasi starzy przyja- 
dele tt: L Hankiewicz, Kwasny. 
cia, Kusznir 1 Innł. Jeszcze raz: 
pomyślnej pracy! 
PO USTĄPIENIU MIN. EDENA. 
Polityka Chamberlaina [porozu- 
mienie z państwami faszysiowaki- 
mi) wywołała w Anglli burziiwe 
sprzeciwy. O tej polityce Suasaie 
pisze „Polomła”*: 
dest rzeczą jamg, że vigueses 
mamen płaza premse 
wniaskawi opozycji e veiam mis- 
ufności dla rządu. Ala to weała 
mie znaczy, by polityka p. Cham- 


nie p. EDENA, m te mosi misë 
wkrófca następstwa widoczae. 

W każdym rasie raczyma ug 
gra niebetpioczaa POD ZNA- 
KIEM PAKTU CZTERZOH = 
przyszjości, a ta odhyłnby się tak- 
że | NARZYM KOSZTEM. 

K. CZI 


Ktokolwiek w ciqgu 19 lez istnienia 
parłamaniu polikiago pracował luh m 
jakikolwick inny sposób zwiqzeny był 
z Sejmem lub Senatem, tan wiedział a 
kim mowa, gdy padło slowo „mistrz*. 
Mistrzem nazynamo na teramia perin 
meniu zmarłege przed parama dniami 
malerza i karykazurzystę śe p. Zygmunta 
Skwirczyńskiago. 

Gdy powołana piersszy Sejm usta- 
wodawczy, pojawil sip w gmachu sejma 
wym wysoki, szczupły starszy pan a ra: 
sewej twarzy paru a angielskiej Izby, 
zrzesza uarannia ogolony, w Hniąco 
białym kołnierzyki z gustong i umie 
jętnia związaną krawatką sraz w dobrza 
odprasowanym ubraniu. 

To był Zygmunt Skwirczyński, dzie 
jopłs pięciu sejmów. dziejopis, który 
nie piórem, lec ołówkiem i pędzłam 
dziajg ie kreślił. 

Znalazłszy się w gmachu sejmowym, 
Skwirczyński zajął miejsca w bufecia 
przy mole dziennikorskim, gdzie urzq- 
dził sobie punki obserwacyjny. 

Koła tego punkiu obserwacyjnago 
przewijali aip członkowie Repin, mar- 
szałkowie lsb, posłowie i senatorowie, 
dziennikarze, wyżsi urzędnicy, wojsko 
ut it. p. 

Obdarzery fanomamzlnq pamięcią 
wzrokową przeważnie nis szkicoweł z 
modela. lacz dopiero wrściesy da do 
mu rzneał na papier sapamietana ryty. 
W ten sposób w ciągu prawia dwuTna 
stu la zebrała s% albrzymia galeria 


P> DZIAŁ LEKARSKI <$ 


Jaką bedziemy Mieli |re.csodnia Specjalne dla chorych ne 


dziś pogodę? 
C 4 dać niepie, majeam 


PŁUCA i SERCE 


UL Marsa. FOCHA 3, tel. 300-22. Renigen 


| wam we ieee Odne osinczn. Parada wraz e prze- 


wiatrach południowa - zachodnich. 


inietlenlem. Crynna ad 12— w. Wese. 
-— 


porzratów i kaykaa : pa wk 
ostatnich. 

Jednym s naibardziaj udałych por- 
tretów, która rymy a pad pedala 
Skawirczyńskiego jest portra Józefa PR. 
1udskiagn = czam. gdy był Naczałni- 
kism Pańsiwa. Stanowi portret żem złu 
molé Klubu  Sprowosdaecóm Perla- 
e 

Nisktóra karykatury Śinstreryfakiego 
stanowią areydziała m nosdm radachi, 
Miał on wysoka rozviniąty dæ sg 
= w + waży aial do 
rektarystycany rys = nerep opinna 
osoby lab saczególną cachg m ri 
lab sposobie tezyrmania sią, rya sam luk 
tp cachg uwydatnial, zyskujęć piurmaw: 
rzędny afekt. 

Karykatury przedstawiająca pakstam 
Paderewnkich, JYitosa, wialn b. posłów 
za wspyskich bes ródnioy zranaicha 
obiegły wazystkia dzienniki. Arcydsie. 
Pe = soom rodam oria haryksikw 
aarsago towarzysza b. poala Jana lk. 
czyka, srobiana mia a projilu, «l m 
joaca, leca s- rybu; pomimo te lek, 
trybunie, musiał ga m tej karykatur un 
pome. Dodobnym dzielem missos- 
skim sq karykatury praiem radalta. 
ra B, malego posty i  daimmaiie 
rza Przysleckiego ora nięktira kary. 
katury grupowa. 

Wiród karykatur e wyraknym eip 
ciu grataskowym pieraza miajsca waj. 
nuja malowna w barwach karykatara 
4. posla Sanojey „-becnego prazydańta 
m. Kolomyi. 

Ryłoby pożądana, isby ldo se 
jął ię xraądieniem zbiorowej wy- 
stawy daieł miszma Skwirozykskiegu. 
u czaga dochód ualaioloby olwócii ma 
wystawienia nagrobka na cmentarzu, 
albowiem 1. p. Skwirczyński żadnej bid 
tej rodziny nia sostmoił, a w dziejach 
urtujd polskiej nia ostetnie sajnda miah 
e . 


Tajemnice Chamberlaina 


Dtrącenie Edena pmex Chim: 
ka arie: 
Eind = - Tega samego dnia, 
Kara, Brem przyjął dymuję 

"nn, Chamberlain otrzymał pr 

od Maumoliniego, wyrażające 
dra na angielski projekt wyco- 

"a „ochotników* z Hiszpanii. 
Chamberlain miał to piamo w 
niedzielę rano (20-go lutego), a 
posiedzenie gahimetu odhyło mę 
Pa południa, a mima to ukrywał 
len fakt przed wrmystkimi, a 
przede wizystkim przed Edenem, 
który formalnie był jemcze mi 
nistrem, Wiedzisl o piśmie tylko 
Chamberlain i Grandi, no i trze- 
M — „prayjaciel" Chamberlaina. 

O iamieniu tego „przyjaciela” 
dowiedziała sią AngHa i świat od 
tamago Chamberlaina, który py- 
Pirity dą mor przez opozycję w 
Izbie Gmin, oświadczył, że a pi 
Kmie  Mnasoliniego wprawdzie 
wiedział od „przyjsciela", ale 
Samego piama w ITęoa jesze nie 
miał, 

Od tego czai opinia z niepo: 
kojem zapytuje, klo zese ten 
„priyjaciel“, który działa, jako 
pośrednik między Rezdem an 
gielrkim, czy tylko jego premie- 
Tem, a Mamolinim i innymi mo- 
łe jeszcze osobemi czy państwa- 
mi. Ale Chamberlain nie chce 
wyjawić, kto jest jego „przyja 
cielem*, eo tylko powiększa cie- 
kawość i wzmacnia ataki prasy 
opozycyjnej przeciw Chamber 
ainowi. 

Owm pinmem Musoliniepo 


posłnkył sie Chamherlsm w Ir 
hie Gmin, jako walnym argu- 
mentem wszczęciem rokowań 


u Włochami. Owo pisma mizło 
dowieść „dobrej woli“ Musa 
niego f osłabić pazycję Edena, 
który też nie malas u większa 
iei konserwatywnej poparcia. Ale 
nkrywanie pisma przed Edenem 
było imtrygą, wspólnie nknuią 
praez Chamberlaina i Grandiego 
— u może i owego „Przyjaciela“ 
— przeciw Edenowi, który na ig 
danie Mumoliniego musiał być 
utręceny. Bo wprawdzie Eden e 
świadczył później, ża nie cofnął} 
by swej dymisji, gdyby nawet 
wiadział o piómie Murolimiego. 
to przecież wątpić można, czy da 
tej dymisji — w razie posiadania 
przez Edena piana — wogóla by 
wlainie teraz doszło. Dymieja ns- 
stępiłsby prawdopodobnie póź 
niej, kiedy Eden przekonałby się 
poras niewiadomo którzy, że c- 
biatnice Mumoliniego nie są war 
ta papier, na którym są wypi 
sane. 

Mamy bu więc do czyułenia e 
podatypnym usunięciem Edena 
na roskaa Mneoliniego. 

Ale na tym nie kończy się 
sprzysiężenie Chamherlaina. Pra- 
aa apozycyjaa Angli, jako też 
politycy opozycji, stwierdzają je 
dnomyślnie, łe za kulisami dymi- 
aji Edena kryje się grubeza gra. 
Nie są to tylko przyptezczenia, 
oy domysły. Sq fakty i dowody. 

Oto sam Eden kilkakrotnie o 
bwiadczył, że nie tyfka zatarg © 
Włochy ¢ nie tylko ta, ca pnkii- 
emie somalo ujawnione o tym 
uatargn, wywołała różnice zdań 
między nim e Chamherlainem, 
te nie może jednak wszystkiegu 
ujawnić. 

Dalej: w Izbie Gmin zażądano 
ad Chamberlaina ogloszenia kaip 
gi dyplomatycznej 2 wszystkimi 
dokumentami angielako-włoakimi. 

Następnie zwraca powszechną 
trwragę lakt, Że następca Edena, 
lord Halifax, ma być ministrem 
spraw zagr. tylko na okrea roko- 
weń angielskowioskich, z przez 
ten okres. jeko członek Ishy Lor- 
dów, nie będzie stawał przed Ie- 
bą Gmin dla udzielenia wy 
Śmień. I w tym fakcie upatrnie 
aporycja zagadkowych — a nic 
dobrega nia wrókących — pom 
nięć Chamberlaima. 

O wcale nie dientelmeñskich 
sposobach wa Edemem świad: 
czy ta, ia pr Chamberlaina 
puściła plotkę, jekoby Eden od 
szedł wcale nie dlatego, że miy 
dzy nim a Chamherlsinem am 
chodzi różnica adeń, lece dlatego, 
ia Eden jest nerwowo chory, że 
: przepracowania nie panuje jaż 
mad sobą i potrzebnje dłuższego 
wypoczynku. 


im ckręgu wyhororym s całą na- 
nowczością saprzeczył tym płot. 
kam i stwierdził, że jest znpełnie 
zdrów. 

Wielkie pormezenie, wywołane 
w Anglii tym dość niezwykłym 
Hem dymisji Edena, trwa w dal- 
szym ciągu. Redakcje opozycyj 
nych piem są zasypywane stas - 
mi listów 1 depesz, pełnych webu- 
rzenia s powadn matactw Cham- 
berlaina i jego planów polityce 
| mc 


nych. Gdyby obecnie domło do 
wyborów, to Chamberlain i jego 
poplecznicy  ponieśliby druzgo- 
czącą klęskę. 
Na razie gniew i niezadowole- 
nie opinii wyraża się w masowej 
korespondencji i w nie mniej ma- 
sowych zgromadzenisch i wie 
cach. Aż trzy tysiące wieców 
protestacyjnych już dotąd zapa 
wiedziano, a częściowa jui odby- 
-= n. 
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DEMOKRACJA A GOSPODARKA SPOŁECZNA 


Na zakończenie debaty budżeto- 
wej p. wleepremier raz jeszcze pod 
sumował ogólne ramy gospodarki 
państwowej. Przytoczył nowy sze. 
reg faktów, wskazujących popra- 
wę gospodarczą w kraju. 

W przemówieniu na plenum sej. 
mu p. wicepremier powołał się na 
opinię ostatniego zeszytu „Kaniun. 
ktury Gospodarczej", który giosi, 
ca następuje o sytuacji w IV-ym 
kwartale r. ub.: 


Polityka zagraniczna 


socjalistów belsiiskich 


Przed kilkoma dnlami odbyły 
się w Brukseli obrady Rady Gene- 
rainej (Naczeinej) Partii Socjalis- 
tycznej. Obrady te odbywają się z 
przerwami, dałszy ciąg odbędzie 
cię dziś w środę. Pierwszy dzień 
poświęcono polityce zagranicznej, 
a wypełmły go dwa referaty: po- 
sta Buset I min. spraw zagr. Spa- 
aks, Referaty te odzwierciadlają 
dwa odmienne klerunki polityki 
zagranicznej, latniejące w Par. 
tii belgijskiej. Ponieważ Bytua- 
cja Belgil pod niejednym wzglę- 
dem jest podobna do sytua- 
cji Polski, ponieważ chodzi tu 
o różmee poglądów na sprawy 0- 
gólne, abchodzące wszystkie pań- 
stwa, przeto warto poświęcić nle- 
ca więcej uwagi dyskusji bruksel- 
skiej. 

Jak wladomo, Belgia prowadzi 
zagraniczną politykę t. zw. nieza. 
leżności, Polityka ta budzi nieza- 
dowolenie wśród llcznych kół Par- 
Hi belgijskiej, m. in. przeciwnikiem 
tej polityki jest przewodniczący 
Międzynarodówki, tow. de Brou- 
ckère. Przedstawicielem tych nie- 
zadowolonych był tow. Buset, Oto 
główne punkty jego referatu, któ- 
re zą zarazem punktam! krytyki 
„niezależnej“ polityki Spaaka, 

Mówlą nam, że Belgia winna o- 
mijać konfilkty dwóch bloków ide- 
alagicznych. Ale te bloki ta fikcja, 
wynaleziona na korzyść faszyz- 
mu Czy Liga Narodów, ten sym- 
bol małoduszności demokracji, jest 
blokiem antytaszystowskim? Qdzle 
są sojusze mliliarne? Z drugiej 
strony śmleszne są twierdzenia o 
opanowaniu bloku przez Moskwę. 
Wpływ komunizmu na politykę 
mlędzynarodową równa się zeru. 
Postawa Angili, Francji, małych 
państw, wskazuje, że są bardzo 
dalekle od tworzenta bloku anty- 
faszystowskiego. 

Ale za to, niestety, Istnieje blok 
faszystowski | słanowi grożbę wo 
Jenną. Dalsze cele tego bloku są 
szczególnie niepokojące. Niemcy 
dążą do opanowania Europy środ- 
kowej 1 da posunięcia się na 
Wschód; Włachy — Morza Śród- 
zlemnego i części Afrykł, Oba te 
kraje stosują przy tym „politykę 
agresji bez rozlewu krwi”, koñ- 
czącą się często wojną damową, 
s Pany, faszyzmu powlodły się w 

"10. 

A nasza niezależność"? Kio za 
nią odpowiada? Zadowoleni są z 
nlej reakcjoniści, Rex i kliku fia- 
mandczyków, a także kliku socja- 
listów. Ale to jest przede wszyst- 
kim polityka króla, Chciałbym od- 
powledz! na pytanie: czy można 
rządzić w Belgii, nić rabląc pall- 
tyki króla? Tak czy nie? 


Rezultaty tej polityki są znane: 
Oddallliśmy się od Francji; nle 
mamy porozumienia sztabów gene 
talnych I ryzykujemy, że w razie 
wojny, będziemy do nie] nieprzy- 
EEE 


Z zaciśniętymi pięściami 


Jak doncazą nam z Wiednia, pod. 
czas kontrmaniiestacji w Grach, t- 
rządzone] przez tak zw. Front Oj- 
czyźniary po mowie kanclerza 
Schuschnigga, robotnicy maszeru- 
jący w szeregach demonstrantów 
szli z podniesionymi do góry za- 
dśniętymi pieściami. 

CI rohośmcy nie byli z%* olenni. 
kami.. Schuschnoigpa. 


ga 
uy A mhd Pa we 

Jac aparat Nr. ITI. Nankaws 
hrosszrę wyaylame bezpłamie. dyekret- 
nie „investu“, Warsawa, Aleja Jero 


Eden na zgromadzeniu w ewo |zolimikie 15, 


goławani. Pozwalamy na oslabile- | nało się przesunięcie, że zamiast 


nle Rosji, która jest niezbędnym 
czynnikiem przeciwwagi, Opusz- 
czamy Hiszpanię, Uznając zabór 
Abisynij osłabiamy naszą pozy- 
cję w Kongo. Opuszczając Austrię, 
przygotowujemy kapitulację Cze- 
chosłowacji. Pozostawiając wszy. 
stkich innych własnemu losowi, ja- 
kim prawem zażądamy pomocy, 
jeśli nas zaatakują? 

Stany Zjednoczone znowu prze- 
staly się lnteresować Europą. 
Bezpieczeństwo nasze zmniejszyta 
się. Przyczyniliśmy się do ruiny 
bezpieczeństwa powszechnego, 

Adalej: nasl towarzysze z Nie- 
miec, Włoch, Austrll czują się o- 
puszczeni, 

Nie wiadomo już dokąd się idzie, 
za kim pójść. Czy pomóc Hlszpu- 
nii, czy nleinterweniować? Trzeba 
nareszcie wybrać. 

Jeśli chodzi o Abtsynię, to dla 
mnie jest rzeczą moralnie niemo- 
żliwą uznać zabór. Takie uznanie 
byłoby premlą dla wszystkich in- 
nych zaborów włoskich ł niemiec- 
kich. 

Niech raczej przepadnie koalicja 
rządowa, aniżeli uznanie ma ra- 
stąpić. A Hiszpanla? Uznanie 
Franka byłoby niemoralne i głu- 
ple, Głupie, ponieważ nasze Inte. 
tesy w Hiszpanil faszystowskiej 
ograniczają się da interesów ro- 
dziny Solvav'a i ponieważ zwy- 
cięstwo Franka fest więcej, niż 
wątpliwe. 

Mówca przypomina rezolucję z 
października r. ub., zobowiązują- 
cą Partię do popierania polityki 
ligowej, do bojkotu Japonił, do z2 
niechania polityki „nielnterwen- 
cji" w Hiszpanii Itd. 

Kończy przemówienie tak: Na- 
deszła cłrwlla, kledy trzeba polo- 
żyć kres polityce rządowej, której 
nle można pogodzić z tym, co my 
uważamy za sprawiedliwe. Musi- 
my wybrać: albo dalej prowadzić 
złą politykę I piać hymny na [ej 
cześć, albo ustąpić z Rządu. Upa- 
dek Rządu mnie nle przeraża Są 
chwlle, kiedy sumien'e winno prze 
mówić głośniej, niż interesy bez- 
pośrednie. Taka chwila nadeszła. 

Min, Spaak w swym korefera- 
cle zaznaczył na wstępie, że zga- 
dza się z analizą sytuacji między- 
narodowej, dokonaną przez Buse. 
ta, ale nie zgadza się z Jego kry- 
tyką polityki „niezależności“. 

Hasła Międzynarodówki są w 
sprzeczności z polityką zagranicz. 
ną ministrów socjalistycznych we 
wszystkich krajach, Międzynaro- 
dówka mówi, jaki byłby ideał, my 
zaś musimy zawierać kompromi- 
sy. Zagadnienie brzmi: jaka poli- 
tyka zagraniczna może być urze- 
czywistnalona w praktyce? 

Mówca twierdzi, że Liga Naro- 
dów jest ohecnie zdyskredytowa- 
na. „Zarzuczją mi, że nie mam wia- 
ry w Ligę. Ale nie mogę czynić 
aktów wiary, kiedy nle wierzę w 
ich skutki. Mówiłem w Genewie: 
Jak czynić akty wiary, gdy się wl 
dzi „jak Liga opuszcza Chiny? Pa. 
słuchajcie mowy Chamberlaina | 
jego brutalnie szczerej opinił o Li- 
dze Narodów. Czy można się z tym 
nie łlczyć? Byłbym przestępcą, 
gdybym wam mówił, że na Gene- 
wle można budować politykę 2a- 
graniczną. Zabłegając o ideał nle- 
ziszczainy, ryzykujet się, że nie 
uratuje się tego, co jeszcze można 
uratować. Co mam robić w spra- 
wle chińskiej, jeśli Francja, Anglie, 
Rosja nic nie robią"? 

Następnie Spaak zwrócił uwapę, 
że wśród zwolenników Ligi doko- 


bezpieczeństwa powszechnega mó 
wi się a bloku demokratycznym 
przeciw faszyzmowi. Na taką po- 
litykę on, Spaak, nie pójdzie, gdyż 
ona prowadzi da wojny (2). 

„Nie chcę parawanu demokra- 
tycznego dla wojny, nam grożącej, 
i chcę uniknąć wojny". 

Przechodząc do polltyki „nieza. 
leżności”, Spaak broni jej orgu- 
mentam} następującymi: Belgia 
znajduje się między wielkimi mo- 
carstwami; w le| sytuacji uzyska- 
te się najlepsze rozwiązanie: dobre 
stosunki ze wszystkimi sąsiadami 
(czy to nie brzmi jak echo min. 
Becka? Red.). Lepiej mieć dekla- 
racje, kire uzyskaliśmy, niż nie 
mieć takich deklaracy|. 

Mówca nie jest za polityką ado- 
sobnienia ł on do tego nie zmie- 
rza, Mówca zaprzecza, by stosun- 
Kl z Francją pogorszyły się. „Dzl- 
slaj Kklerownicy polityki francus- 
klej mówią, że na naszym miejscu 
robiliby to sami, co my". 

Mówca gratuluje Blumowł i Del 
bosowł zbliżenia z Anglią. 

Gpuszczenie Hiszpanii nie ma 
nie wspólnego z polityką „niezale- 
źności”. Uznanie Franka może na- 
stąpić doplero po załatwieniu spra 
wy wycofania „ochotników*, 

Ca do Abisynil, ta Spaak za- 
znacza, że rok temu należało w 
Qencwie rozstrzygnąć sprawę ty- 
tulu „cesarza Abisyni"; tego nie 
uczynione. „Należy porzucić obłu- 
dę: rokujemy z Włochami na kon- 
terencjach międzynarodowych, za- 
stąpiliśmy w Addis-Abebie posła 
przez konsula. Uprzedzilem lojal- 
nie Partię, że sprawa Ablsynii jest 
na porządku dziennym. Nie chodzi 
o rozwiązanie natychmiastowe, 
lecz o uregulowanie sprawy tytu- 
łu w chwili takiej, kledy ta może 
się przyczynić do odprężenia po- 
wszechnego". 

W końcu Spaak oświadcza, że 
się podda decyzji Parti, „Je- 
żeli Partia uważa, że polityka 
moja jest zła, to usiąpię. Ale nle 
chcę, by gra obecna trwała nadal. 
Nie chcę, by politykę moją bezu- 
stannle krytykowana, Nie chcę być 
kozłem ofiarnym. Uważam, że mo- 
ja polityka jest dobra, że to jest 
polityka pokoju. Jeżeli nie podzie. 
lacle tego zdania, ustąpię natych- 
mlast po waszej decyzji". 

O dyskusji i uchwale Rady Na- 
czelnej będziemy informowali na- 
szych czytelników. Damy też wła- 
sną ocenę zagadnień, poruszonych 
w referatach tow. Buseta i Spaa- 
ka. B. 


warzyszy | kolegów, 


ADAM KOWALSKI 


Pracownik Z. A. „Pacisk* 
zmar dnia 27 Iutega 1938 r. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Bródnowski nasląpi + Kośowów 
w. Floriana dn. 2/111.1938 z, o godz 16.30, o czym zawiadamiają lo- 


Pracownicy Z. A. „Pocisk” 


-Wmo prodakzji w Polega w s- 
resio sprzwozdawecym, jak merztą 

w cięgu calego raku mbieglego, bił 

wyjąkawo siluy i pęzewyizzał prze- 

cene tempo wsrorm produkcji 
więkazaści krajów zapraniemych. Po- 
na ta, jak wykazcją cyfry 1a kwar- 
lał sprawozdawczy, wszost prodnkcji 
utrzymał sig, mimo, fi sagranicą da- 

jm nią odnanwać pewna retesja, w 

szczególności mlnia w Stanach Zje- 

dmoczenych, gdzie w kańcn kwarta- 
ła rozmiary produkcji ummiejezyły 

się e 25%". 

Optymizm p. premiera Jest zresz 
tą umiarkowany, ba ota powiada, 
że pomyślnym danym: 

„można ocmywiicia przeciwstawić 
ims — równiei prawdziwe, dające 
mamarycznie abraa mniej pomyślny 
stanu gospodzrewa palskiega. Ala 
w denym wyjndkm — idzie ryfko o 
wskazanie, ia moaleźliśzy się ma 
plsseczyśnie narastającej popraw;— 
mlezsloiniu od wszelkich banków 
utruktaeałoych. Na tej płarzeryśnić 
działa Luk samo pewien gmtoma- 
tyzm, jek na płaszczyźnie kryzys“, 
Tak jest — pa za procesem ko- 

niunkturalnej zwyżki produkcji, o- 
brożów, jest wciąż nierozwiązany 
problem niedorozwoju struktury 
gospodarczej kraju | konieczności 
wzmożonej pracy w tym kierun- 
ku. 

Można i należy kryłycznie usto- 
sunkować się do cbecnej polityki 
gospodarczej. Zarzucać jej irag- 
mentaryczność. Twierdzić, że Cen- 
tralny Okrąg Przemysiowy nie o- 
znacza jeszcze rozstrzygnięcia 
sprawy „uzbrojenia“ Polski w nie- 
zbędne dla gospodarstwa spolecz- 
nego urządzenia, Można Í należy 
wytknąć niedostateczne powiąza- 
nie elementów gospodarczych I s0- 
cjalnych, nieuwzgłędnienie konie- 
czności zmian w zasadach podzia- 
łu dochodu społecznego. Można i 
należy wreszcie wykazać pewną 
niekonsekwencję między wnika- 
niem nawet cienia deficytu w bu- 
dżerie, a przerzuceniem szeregu 
nawet normalnych budżetowych 
inwesiycyj na kredyt. Pocóż więc 
ta obawa przed śmielszymij posu- 
nięciami w dziedzinie aktywizmu 
gospodarczego? 

To stanowisko jest z naszego 
punktu widzenia niesłuszne. Niem- 
nlej jednak, trudno odmówić słu. 
szności postawienia całego szeregu 
podstawowych problemów pality- 
ki gospodarcze]. 

Na komisji budźelowe] Senatu, 
mówiąc o t. zw. „klimacie pollty- 
cznym”, oświadczył p. wlce-pre- 
mler, conastępuje: 

Bez przyjęci. pewnych zasad i 
skrzętnego ich stosowania zarówno 
prze rządzonych, jak i rzqdzącye» 
najlepszy wysilek daje tylko rdkłe 
rerultaty. Zwracałem już na to mwa- 
tę i zwracam ponownie, ie tenpo 
utrwalania, m nawet wzmacrinnia 
konianktery i potepa porpodarcze- 
go zależy obecnia więcej od mmaa- 
aerz politycznej i od chęci współ. 
działania w sprawach ważnych i 
wielkich, które nas łączą, niż cd 
samych czynników ekonomicznych. 
Tak jest — żadnego programu 

gospodarczego nie da się zrealizo- 
wać bez czynnej, przyjaznej atmo 
sfery w społeczeństwie. 

Tylka, że są nastroje I „nastro- 
łe". Państwa totalne nie nadare- 
mnie wysuwają na pierwszy plan 
sprawę propagandy w sensie nie 
tyle przekonywania, Me musżira- 
wania hidności, by szła w jeden 
takt, a — jeśli to się da — „my- 
klała* na komendę. Ot takie, ura 
bianie niewolniczych dusz. 

Ten sposób stwarzania „klima- 
tu politycznego” nie jest oczywi. 
sta, jedyny do pomyślenia, Ten kli 
mat oznacza się zatrutym powie- 
trzem... Inny sposób — to zyska- 


„Nie tańczymy pod okiem Henleina“ 


IP milajscowości Naudar] œ Sudaiach 
jedyną większą salą jem sala tońców m 
miajsrowaj restauracji, służąca zæ aren 
rs miejscu zebrań miejscowej ochotni- 
czej utraży pożarnej, jak i swalenników 
Konrada Hanleina (niemieccy kitlerow 
cy w Czschasłowecji). Ci ozatni wawiesi 
li niedatcne w lokala tym duży porneś 
swega Fiikrera Henleina, 


Gdy przed paroma dniami strażacy 


uraądzii wieczór karamcałowy w zali 
rasiaurecyjnej, większość strażaków od. 
mówiła udziału w zabawie, oświadcz:- 
jac „nla tańczymy pod okiem Hanlai- 
na”. 

Rad nis rad musiał gospodarz usunąć 
portret „wodza“ z sali, « semet we 
prosseni goicia zgodzili się se simai 
w zabawie. 


nle przez Rząd zaufania | poparcia 
ludności. Metoda, właściwa kra- 
jom demokratycznym. 

Nie bez słuazności, pisze na mar 
ginesie tych słów „Depesza" 

„Nareszcie z ust najbardziej anio- 
sputywnych nalyszelkimy  potwiez- 
dzenia lezy, łe tylko w whim ki- 
macie palkyczym dojrzować będą 
owatś ycia gospodarczego, gdzie 
panawać będri: miewarmszane Pra- 
wa, a nie dowolte  knierpretacje, 
gdzie w kompetencje nądu nie bẹ 
dzie wehadził samosąd, a samorzę- 
dm nia balie zastępował komiasrz, 
piss wazyako będzie na swaim 
miejo": 

„Nie wydaja alq moiliwa, hy je 
kikalwiak program mógi być resik 
mawany bes dobrej mocnaj stmesłe. 
ry znfanla | poparcia, bea £ ww. 
„klimama politycznego”, cho@y te 
był wyłącznie tylka program ściśle 


skonomicmy. 

Tylko, że nastroje spoleczeńa 
stwa mobilizają się co prawda do- 
koła określonych haseł, ale znaleść 
muszą ujścle i realizację poprzez 
reprezentujące ludność instytucje: 
parlament, samorząd terytorialny, 
ubezpieczeniowy | . p., odzwiercla- 
dłający dążenia ludności, 

To też sądzimy, że właściwym 
klimatem dla realizacji wielkich 
planów gospodarczych — może 
być tylko powrót do pełnej, praw- 
dziwej demokracji. 

Walka o demokrację — to zarz. 
zem przygotowanie gruntu pod bu- 
dowę nowej polskiej gospodarki i 
kultury, 

Spe!nienie aspiracji szerokich 
sfer społeczeństwa, przede wszy- 
stkim robotników, chlopów, inte- 
ligencji pracującej — stanowi tym 
samym niezbędry warunek ugrun= 
tawanła podstaw pomyślności g0- 
spodarczej. 

O tych sprawach zapominać nie 
wolno. 

Z całą też słusznością, omawia- 
jąc takie problemy gospodarcze, 
jak C. O. P., jak postulat dopro- 
wadzenia stosunku procentowego 
ludności przemysłowej do rolni- 
czej, jak 50 da 50 — p. wicepre- 
mier poruszył związek problemów 
gospodarczych | politycznych. 

Naszym zdaniem — powiązanie 
tych spraw moenlej podkreśla ak- 
tuainość walki a demokracię w Poł 
sce. (t) 


Wspomnienia 
z lat dawnych 


Jest iaka piosenka studencka: 

„Gdy wieczorem siedzę sam, 

w mojej wyabrażni 

wstają widma dawnych lat..." 
Siedziałem akurat sam przy ko- 

minku, z fajką w zębach, i czy- 
talem komentarze „Gazety Pol 
skiej“ i „Kuriera Porannego”, ko 
mentarze do artykułu tow. K. 
Czapńskieg. a „bezdrożach na 
cjonalizmu”. Proszę — jedno zda: 
nia z „Gazety Polskiej”: 

„Nie ulega wreszcia wątpili» 
wości, ie Socjalizm, jako kie 
runek klasowy, więc opierają 
cy się na aprzecznolci intere 
sów materialnych, bierze za 
punkt wyjłcia i akcentuje to 
wszystko, ca dzieli warstwy te 
go samega narodu pomiędzy 
sobą. W ien sposób jest to kie- 
runek, osłabiający wewnętrzną 
spoistość organizmów Państwo 
wych.“ 

Przecie ja ta skądyś znam? Ta 
było — nia dosłownia — (nia œ 
skarżam, broń Pania Boże, „Ga 
zety Polskiej” o plagiat), ala W 
TREŚCI prawie dokładnia tak 
samo gdzieś, kiedyś napisane — 
grzecznie, spokojnie, kategorycz: 
nie. 

Aka!.. już wiem. Otworzyła 
nig zamknięta oddawna szuflad- 
ka pamięciawa 10 mózgu. To by 
ła treść artykulu „Przeglądu 
Iaszechpolskiego", organu ne 
uzelnego przed łaty w ruchu 
t. zw. narodowym. Artykuł opi. 
sywał po swojemu... „uczciwego 
socjalistę", Był skierowany pod 


adresem ombistym. JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO. 
.- 


Tak! tak! przyjmujemy i dri 
siaj chętnie uwagi życzliwe „Ga 
zety Polskiej" tp stossnku do 
nas, uwagi prawie takie same, 
jak te, które „Przegląd Wszech 
polski“ wystosował kiedyś do 
Piłsudskiego. 

AR. 


Str. 
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W Chinach rozpoczął się 


„Rok Tygrysa” 


Tajemnice „Marii Ulianowej” 


Zagadkowa podróż statku sowieckiego z Hawru do Leningradu 


W gahlnacie zedziega śledczego w|wokata, odnoazą alg przedn wszynt- 


Umi Ek anvit uU 
„BATALIONU ŚMIERCI" 
W CHINACH 


Wediug wiadomości nadesła- 
nych z Kantonu nad miastem krą- 
żyła w poniedziałek eskadra Japoń 
ska złożona z 20 samolotów. Po 
ukazaniu się eskadry japońskiej 
wylecieli naprzeciw lotnicy chiń- 
scy i w bezpośredniej bliskości 
miasta wywiązała się walka po- 
wletrzna, podczas której jeden sa- 
molot japoński bombowy Spadł ! 
roztrzaskał się o ziemię. Pozosta. 
łe samoloty japońskie opuściły 
Kanton i zaatakowały odległe od 
Kantonu o 20 km. miasto Waj- 


czau. Droga kolejowa pomiędzy 
Kantonem i Kaulunem zosta. 
la silnie uszkodzona przez lotni- 
ków japońskich. 

Agencja Domel twierdzi, że woj 
ska japońskie zdobyly miejsco- 
woaść Linfen, położoną o 190 km 
na południowy zachód od Taiyu- 
antu, stolicy prowincji Szansi. 

W odległości 112 km. na połud. 


zach. od Liufen skoncentrowanych 
jest 100 tysięcy żołnierzy chiń- 
skich, broniących dosiępu do pa- 
łudniowej części prowincji Szansl. 
„ROK TYGRYSA* W CHINACH 

W tych dniach obchodzili Chiń- 
czycy nowy rok. Ubiegły okres 
tak bogaty w wydarzenia, nazwa- 
ny był „rokiem krowy”. Nowy rak 
nosi nazwę „roku (ygrysa*. 


|= apresi lajemniczego 
gms Kkura, odhyla 
działek konfrontacja między gen. 
awego adwokata, araz  poznstającą 
od 5 miesięcy w więzieniu żoną gen. 
Skoblina, znaną fplewnczhą rosyj- 
ską, Plewicką. Adwakat gen. Milie- 
rowej przedłożył zędzierma _ śledcze- 
mu dokumenty | tnaterialy, kwestlo 
nujące szereg danych dotychczazo- 
wega śledztwa. 


Materialy, przedstawione przez zd 


Rząd p. Chamberlaina broni faszystów i zapowiada 


reforme Ligi Narodów 


Nowy gwałtowny atak opozycji w lzble Gmin 


Na poniedziałkowym posiedze- 
niu Izby Gmin opozycja zaaiako- 
wała gwałtownie Rząd p. Cham- 
beriaina | jego nowych sojuszni- 
ków faszystów włoskich. Członko. 
wle Labour Party przytoczyli o0- 
świadczenie republikańskiego pre- 
miera hiszpańskiego Negrina, któ- 
ry stwierdził, że 
WŁOSKIE ARTYLERIA I LOT- 
NICTWO ODEGRAŁY NAJWAŻ- 
NIEJSZĄ ROLĘ PRZY PONOW- 
NYM ZDOBYWANIU TERUELU. 

Jeden z członków Partil Pracy 
zapytał się wprost premiera 
Chamberlalna czy wypadek ten, 


Próba przyłączenia Styrii do Niemiec? 


Bataliony wiedeńskie 


obsadziły prowincję w 


W związku z alarmem, jaki o- 
biegł prasę europejską jakoby 
Styria miala cgłoclć przyłączenie 
swoje do Niemiec, I jakoby Rząd 
wledeński wysłać miał do Gracu 
kilka pułków wojska | eskadrę lot- 
niczą, stwierdzają w wiedeńskich 
kołach urzędowych, że da Gracu 
wysłano 3 bataliony piechoty oraz 
kilka odczialów policji wiedeń- 
ukiej. Przyczyną wyslania wojsk 
hyły rzekomo jedynie demonstracje 
nar. - „socjalistyczne“ w Gracu. 


obawie przed zamachem 


Wojsko obeadziło wszystkie 
drogi wiodące da miasta. 


OTTO HABSBURG 
NIE REZYGNUJE Z TRONU 
AUSTRIACKIEGO 
Otto Habsburg udzieli wywla- 
du  fiamandzkiemu dziennikowi 
„De Dag“, w którym oświadczył, 
że nie zrezygnuje nigdy z praw dg 
tronu austriackiego. 


Czystka w czerwonej marynarce 


Kawi:arz marynarki wojennej 
ZSSR Smirnow wydał rozkaz 
dzienny do marynarki. Rozkaz 
tem zawiera m. in. ujawnienia fak 
czyslka* w azeregach s0- 

marynarki wojennej, 
trwa w dalszym ciągn. Smirnow 


wieckiej 


oświadczył, iż „czerwone mary 
narka wojenna przechodzi procea 
oczyszczenia się od wrogówzzpie- 
gów, dywersantów i zahójców 
2 trockistowsko - bucharinowskiej 
bandy“. 


Łgarz z Sewilli 


grozi Anglii odebraniem Gibraltaru 


Donoszą z Gibraltaru, że gen 
Queipo de Lliano w mowie wygło. 
szanej w La Linea w niezwykle 0- 
stry sposóh wystąpił przeciw pra- 
wom Anglii do posladania Gibral- 


taru Mial on oświadczyć, że Gi. 
braltar znajduje się w ręku pira- 
tów i konteabandzistów — że bli- 
nką jest jednak chwili kiedy Gł. 
braltar będzie hiszpańskim. 


Straszliwa eksplozja W kanale 


wywołana zapaleniem się gazów 


Podczas prac w kanalach kana- 
lizacyjnych w stolicy Danii nastą- 


Z czystego złota 
spadł w Meksyku 


W tych dniach mieszkańcy Pue 
Bo w Mzksyku zauwasykh wspama- 
ły meleor, ktury upadl w strefie po 
bliskich gór. Wysłana komisja geo- 
logiczna muzeum przyrodniczego w 
Meksyku, zdołała odnaleźć meleor 
w jelnym z kraterów nieczynnegu 
już wulkanu. Meteor len jest unika 
tem ne ziemi, sklada się bowlem z 
«zystego zlota z niewielką domiexz- 
ką żelaza ı magnezji. Niezwkły w 


piła straszliwa ekapłozja, wskutek 
której czterech robotników straci. 
ło życie | kilku odniosło ciężkie 
obrażenia. Siła wybuchu byla tak 
wielka, że jeden z robotników wy- 
rzucony zastał w powietrze z ka- 
nala | upadiszy odniósł śmiertelne 
rany. Z pożaru, który następnie wy 
buch! w kanale zdołała się urato- 
wać kliku robotrików z ciężkimi 
oparzeniami. jako przyczynę wy- 
buchu podają zapalenie się ga- 
zów, nagromadzonych w kanale w 
chwil, gdy jeden z robotników 
zamierzał zapalić lampę- 


Ostatnie depesze | wiadomości na czele numeru 


który wydarzył się już po rozpo- 
częciu rokowań  angielsko-wła. 
skich był przedmiotem wyjaśnień 
żądanych u Rządu włoskiego przez 


Nowy min. spr. zagr. Angi 
LORD HALIFAX 


Rząd angielski. Premier Chamber- 
lain odpowiedział krótko, że we- 
dlug Jego mniemania oświadczenie 
premiera Negrina 
NIE STANOWI DOSTATECZNEJ 
PRZYCZYNY DO SZUKANIĄ 
WYJAŚNIEŃ W RZYMIE (1) 
W ciągu posiedzenia przewo- 
dniczący frakcji parlamentarnej 
Partii Pracy mir. Aitlce zaatąko. 
wał ponownie Rząd z powodu 
mianowania lorda Halifaxa mini- 


strem spraw zagranicznych. W od- 
powiedzi zaznaczył premier, że no 
minacja lorda Halifaxa jako odzna 
czającego się wybitnymi zdolno. 
ściami musi być uważana za posu- 
nięcie korzystne dla polityki an- 
gielskiej. 

W odpowiedzi na interpelację 
poselską w kwestii stosznku Rzą- 
du angielskiego wobec Ligi Naro- 
dów oświadczył premier Chamber 
lain: „Rząd J. K. M. ma nadzieję, 
że Liga będzie zrekonstytwowana 
w takie] formie, i w tekim składzie 
człanków, by mogła polegać na 
erasnych silach dla wykonania 
funkcji, dla których została stwo- 
tzona. Rząd J. K. M, uczyni wszyst 
ka, co jest w jega mocy, by dopro- 


Tarjea, prowadzącego dochodzenie |kim do sprawy 
zaginięcia | ZAGADKOWEGO I NAGLEGO OD 
się w potie-|PŁYNIĘCIA Z HAWRU BOWIEC- 


Millerową, przybyłą w towarzyntwie | NAWNOWNNNONNNNI 


Stan zdrowia 


gen. Pershinga 


wadzić do takiego stama rmęcny”. tu tlenowego. 


Kro SŁATAL „RAKA CLIL 
KOWA", 


ktary przerwal w dniu zaginięcia 
gen. Millera wyładunek towarów i 
znhrawszy z samochodn, który przy 
byl z Paryża, 

JAKIEA TAJEMNICZE SKRZYNKI, 
nagle opuścii part. 

Adwokat gen. Jlllerowej przed- 
stawii dowody, ża anmochód amba- 
sady sowieckiej, który bawll tego 
dnia w Hawrze, przybył da Hawru 
nie a godz. I5ej, jak ta stwierdziło 
dotychczasowe dw hodzenie, lecz de 


H prn a godz. 17-ej, tak ża 
Ñ| AUTEM TYM MÓGŁ BYô PRZY- 


WIEZIONY ISTOTNIE DO HA- 
WEU GEN. MILLER, 
który zagēsaj skoło godz. 13-aj. Po- 
aa tym miesi: nakazal, że kapi- 

ago zażądał od 


pa połndnin | 
PRZERWAWSZY NAQLE WYŁA- 


DUNEK TOWARÓW ODPŁYNĄŁ 


| |o roaz. i8=j, a więc niemal —— 
f|średnlo po przybyciu 


namochoda ambasady sowieckiej 
Trzecim punktem, który Młaniem 
adwokata gen, Mlllerowej rasade 
nia podejrzenia, jest fakt, m statek 
„Maria Ullanowa”, który kursowaa 
jem uni Lenlngrzi — Londyn — 
Hawr, odbywa: zwykie © éng w 
obu kierunkach przez Kasai Mies. 
Md, natomiast po opuszczeniu He 
wra w dniu 22 września, a wiec * 
taa zagirnkeGa gen. Nillleru, (sit 
=rwml do Leningradu pa rax pierw- 


F| szy wyjątitawa Inną dragą 


W stanie zdrowia naczelnego 
wodza armii amerykańskiej gene- 
rata Persninga nastąpiła poprawa. 
Po raz pierwszy od 4-ch dni ge- 
nerał oddycha bez pomocy apara- 


DOKOLA DANII, 
omijając kanal Kilańnki, co mianiem 
adwokata nastąpiła w związku s s- 
larmcm, pawatalyra na skutek zagi- 
nięcia gen. Millera | wateo pagio- 
sek, jakoby władze niemieckie mia- 
ty zamiar 

DOKONAC REWIZJI NA STATKU 
w czasie przebywania kanału Kiloń 
skiego. Cale „dosa przedatawia- 
no przez adwokata gen. Millerowej, 
zmierza da wykazanie, że sprawe- 
mi porwania gen. Millera, byli ag® 
d G. P. U. 


Nieustanne wichry wieją nad biegunem 


Zagadki krainy śmierci 


Ciekawe zjawiska temperatury I prawo ruchu mas lodowych 


Prasa sowiecka publikuje szereg 
ciekawych szczegółów z zakresu 
badań meieorologlcznych, przepro 
wadzonych przez ekspedycję Papa 
nina, 

Jak się okazuje na biegunie pól- 
nocnym 
TEMPERATURA JEST WYŻSZA 

NIŻ W JAKUCIE (SYBERIA). 

Minimalna iersperatura w rejo- 
nie bieguna północnego wynosi 


| 


spada do 50° poniżej 0. Jednocześ. 
nie przeprowadzono interesujące 
badania prądów powietrznych, 
przyczym spostrzeżono, że 


NA BIEGUNIE PÓŁNOCNYM 
GWAŁTOWNE WIATRY WIEJĄ 
NIEUSTANNIE. 


Ekspedycja Papanina była plerw 
sza, która zbadała ruch maa lodo- 
wych na Oceanie Lodowatym, do- 


— 30 do — 358, naioruiast w Jaku | tychczaa bowiem panowało prze- 
cie w grudniu 1937 r. temperatura | konanie. że 


Walka 0 Kodeks Pracy 


Senat francuski w obronie Kapitału 


Cały dzień paniedzialkowy w 
parłamencie francuskim rozwijał 
się pud znakiem k kiu nuęuzy 
Izbą Deputowanych a Senatem w 
sprzuie ustawy o arbitrażu przy- 
musowym. Po powaznych zmia- 
nach «pruwadzonych przez Senai 
w niedzielę do projektu uchwaio- 
nego już przez Izbę Deputowa. 
mych, cała us.awa wzóciła z pe- 
wrotem óu lzby, gdzie komisja 
pracy po kilkugudzinnych obra 
dach zaakcepiowa:a szereg dro3 
niejszych poprawek Senatu, natu. 
miast olbrzymią większością przy 
wrócono wszystkie istotne punkiy 
Epu ne. 

Zatarg między lzhą a Senalein 
dotyczy trzech głównych puns- 
tow: 

1) zasięgu ustawy, którą lzba 
Deputowanych chce rozciągnąć 
również na cobotników rolnych, 
gdy Senat pragnie ograniczyć ją 
wyłącznie do robotników przemy- 
słowych, 

2) sprawy t. zw. tuchnmej skali 
uposażeń. Izba przewidywała p o 
cedurę arbiirażawą w sprawie 
podwyżki zarobków w razie, gy 
by koszty utrzymania wzrosty o 
5 proc. Senat dopuszcza rewizję 
płac w razie zwyżki kosztów u 
trzymania o 10 proc. z tym, ze 
w razie wprowadzenia podwyżk: 
przez 6 miesięcy następnych ro 
botnicy nie mają prawa wyslępo- 


wać z nowymi 
wyżki. 
Wreszcie najbardziej spornym 
punktem jest kwestia udzielenia 
wglądu arbitrom robolmczym da 
ksiąg przedsiębiorstwa, w razie 
gdyby przedsiębiorca uzasadniał 
niemożliwość przyznania podwyż- 
ki trudnościami finansowym 
przedsiębiorstwa. Do punktu tego 
Izba na skutek kalegorycznego 
żądania Generalnej Konfederacji 
Pracy przywiązuje dużą wagę, po 
nieważ punkty ustawy, uzaleźnia. 
jące w pewnej mierze pudwyżkę 
sd syluacji flnansowej przedsię. 
biorstwa wydawały się związkom 
zawodowym zbyt niebezpieczne, 
iaka mogące sparaliżować całą 
zasadę związku pomiędzy zwy2- 
ką kosztów ulrzymania, a pod- 
wyżkami płac. Senat zaś, zgodnie 
z całym szeregiem uchwał i odezw 
związku przemysłowców i izb han 
dlowych, uważa ten punkt za nie- 
bezpieczny dla przedsiębiorstw. 
ponieważ zdaniem kół senackich 
1 związku pracodawców  toruje 
an drogę do kontroli robotniczej 
nad  przedsiębiorstwami prywat- 
nymi. Po przywróceniu wszysi- 
kich istotnych spornych postano 
wień ustawy przez Izbę deputowa 
nych, ustawa po raz drugi wro- 
«Mz po południu do Senatu. 
Premier Chautemps w przemó 
wieniu ra posiedzeniu Senatu z na 


żądaniami pod- 


ciskiem starał się skłonić Senat 
do ustępstw, 

Premier w przemówieniu swym 
nie postawił wprawdzie kwestii 
zaułania przy żadnym paragrafie, 
ani przy całym tekście ustawy 
opracowanym przez lzbę, ale za- 
powiedzia!, że w razie nie uchwa- 
lenia tej ustawy Rząd nie mógby 
pnzastać przy władzy, 


Nowe władze 


RADA NACZELNA 
STRONNICTWA 


Przyjęta przez Kongres Krz- 
kowski Stronnictwa Ludowego li 
sta nowych członków Rady Nar 
czelnej zawiera 100 nazwiak. 
Lisa zawiera m. in. następu: 
jące nazwiska: Thugutt, Rataj, 
Grudziński, Kownuwska, prof. 
Świętochowski, prof. Piekałkie- 
wicz, Czapski, Kasperlik, Scigal- 
ski, Kiern.k, Gruszka ka. Pa 
nas, profesor Kot prof. Kolo: 
wa, red. Bielenin, Mierzwa, Wi- 
tek, Zaremba, Krzeptowski, Kor 
ga, Burda, Teprer, Jedliński, 
Srhram, Słysz, Gdula, Kasprzak, 
dr. Tubisz, Sokalski, Moskal, Koj 
der, Mikołajczyk, Banaczyk, No- 
sek, Nowak, Łazarczuk, Graliń- 
ski, Mysiak, Ignar, Balcerzak, 
<uhwaliński i mni 


QÓRY LODOWE KRĄŻĄ 
DOOKOŁA BIEGUNA, 


co mogło uzasadnić przypuszcze- 
nie, że ekspedycja będzie krążyła 
dookola osi biegunowej. Obecnie 
ukazała się mylność tego poglądu, 
gdyż już w listopadzie ub. r. kra 
lodowa, na której znajdowała się 
ekspedycją Papanina, została po- 
niesiona przez prąd do brzegów 
Grenlandłi. Fakt ten stwierdza, że 
olbrzymie wały lodu nieustannie 
posuwają Się przez „bramę“ po. 
między Greniandią a Spitzbergen. 


izyta Hitlera 


Niemieckie biuro informacyjne 
komunikuje: Wizyta kancderza 
Hitlera we Włoszech odbędzie się 
w pierwszej polowie maja. Pod- 
czas swego pobytu we włoszech, 
który potrwa okoła 8 dni, kanclerz 
odwiedzi Rzym, Florencję i Nea- 
pol. W Rzymie zamieszka w Kwi. 
rynale. 


Str. Ludowego 


Prezesem Rady Naczelnej — 
jak jui zarnaczyliśmy — wybra- 
no jednomyślnie Marszałka Ra 


1aja. 
WYBÓR N.K. W. % 


Ds N. K. W. zostali wybrani! 
Mikołajczyk, Gruezka, prof. Kat, 
Ka. Panas, Mierzwa, Graliński, 
dr. Jawuruki, Witek, Czapski, Bal 
cerzak, Grudziński i Król. 

W akładzie N. K. W. nowowy” 
brani są: Ka. Panas, Witek i Król 


PREZYDIUM RADY 


Na posiedzenia Rady ukopety: 
tnuwało się Prezydium w nastę 
pującym ekladzie: prezes—Gruam 
ka, który został wybrany przez 
Kongres, wiceprezesami — Mike 
Nowak, sekretara — 


łajczyk i 


Tepper. 


Doboszyński zostanie w więzieniu|pj 


Od decyzji sądu okręgowego w 
wprawia wypuszczenia inż. Dobo- 
szyńskiego na wolną stopę, odwo- 
Taja sią obrona do Iwawskiego są. 
du apelacyjnego. Sąd apelacyjny 
oddalili proćbę o zmianę żrodka za 
pobiegawczego, uzasadniając de- 
cykją możliwością ucieczki oskar- 


żonego, który już raz przekroczył 
granicę państwa I posiada dosta. 
teczne środki finansowe. Sąd ape- 
lacyjny stwierdził w orzeczeniu, że 
istnieje również obawa wpływania 
na świadków lub starania się w 
inny sposób o usunięcie dowodów 
przestępstwa. (ATE). 


Śmierć pod ziemią 


W podziemiach kopal! „Dą.|wadzi dochodzenia w sprawie 


sd Czerwionce wydarzył 
miertelny wypadek. Maszyni. 
Sta, Maciej Snopek, zorta! przy- 
gnieciony widna | doma tak cięż- 
kich obrażeń, że wkrótce zmar. 
Tego samego dnia zosia! przy. 
Mp3 zwałami węgie rembacz 
Józet Bucor, który doznał zlama- 
tia nogi | ciężkich obrażeń we- 
podziemiach kopalni „Don. 
nerkmarck" w Chwałowicach u. 
RE wypadkowi gómik, Wilhelm 
Attllk, który wpadł pod węglarkę 
* doznal zmlażdżenia nogi. 
Okręgowy urząd 


tych 3 wypadków. 
.. 


W podziemiach kopalni „Emi. 
nencja" w Katowicach - Dębie wy 
dzrzyj się późnym wieczorem nle- 
szczęśliwy wypadek górniczy. Sku. 
tklem niespodziewanego tąpnięcia 
oberwały się na Jednym z filarów 
zwaly węgla, przysypując pracują 
cego tam górnika, 24-letniego Hu- 
beria Leszczyka z Katowic Ill 
(Kempkl 8). Wydobyli go spod 
zwałów towarzysze pracy, Jednak 
wszelk! ratunek okazał się bezsku 
teczny, bowiem śmierć nastąpiła na 


gómkczy pro. | miejscu. 


„Głodówka” spłoneła 


W niedzielę w nocy spłonęła |I — 2 w nocy w jednym z pokoi, 


sałkowicie harcerskie schronieko | znajdujących 


turystyczne „Głodówka” pod Za- 
panem, 
Pożar wybuchł pomiędzy godz. 


się na strychu. 
Spośród mieszkańców schroni- 
ska nikt me doznał szwanku. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE "i 


OZNA 


NAJWAZNIEJSZE UCHWAŁY 

WAL- 
NECO ZGROMADZENIA PZPN. 
Jak już podaliamy w Warecawia obra- 
Sawało walna ngromadasnie PZPN. Na 
ma rania uohwnio « czły mereg waia- 
Mów | poprawek matntowych. Najwzt- 
= 75 ad wysnianiamy poniżej: 

mie ka, . 
miany bem iaai > == 
© ułwoswwie eisd + pombe 
= TS 29% da ligi, natomiasi salicze- 
ka rz. srupy fimałowej rozgry- 
jek wajacie da Ligi a tym warunkiem, 
Deò rajmie conajmniej trzecie miej. 

bca w zawadach lici Aląskicj.j 
4) odrzncenia prajaku by okręgi dy. 
sponujęce pomad 160 klubów reprsxt 
to ane były 
dach a wej 


4) zmianę aystemu roxgrywak i 
ieie da Li Aii i 


w tem spordb, ia składy 
ig eo dwa lsa zmienia 
ja w wien traydniowej 
kanferoncji wyszkoleniowaj; 

4) urządzenie alero dla janiorów na- 
tomiast zaniechania mistrzostw Polaki 
miarów; 

1) wprowadzenie przerwy nienie. 
Œnej w grach o mistrzostwo dla graczy 
Przechodząrych x kluba do klubu; 
= Prawo rozwiązania okręgowych 

przez rar gd PZPN w wypadkn 
Stwierdzenia alogo innkejonawania; 

7) odrmtenie wniioskn o automaty- 
ie: udzielanie wwalnieś graczom, ad- 

palacym służbą wojskową; 

(M) wydania okręgom przwa dyspo- 
nowania takie presem: ligowymi przy 
Mwodich g puchar Polski; 

nakazanie klubom poaładania ap- 


go od okręgu krakowskiego; 

13) antomatycene dyczwaliilkowanie 
aamodników grających w drużynach 1de 
mresa mych na rok; 

P EER kar pieniężnych na 
le kluby i graczy po atwierdzeni 3 
kladacia a p 


TENIS 


TRZY ZWYCIĘSTWA JĘDRZEJOW- 
SKIEJ W BEAULIEU. 


W dalszych rozgrywkach międzyne- 
rodowego mtniejn lenliowego w Beam 


lien Jędrzejowika odniosła trzy zwycię- 
swa. 


W prze mlaseanaj w yólinsla para 
ledrejowika "BOLA pekosała pa 
rę O'Connel — Bmlce 6:0, 6:3. 

W grze podwójnej pań para Jędzee- 
jamska — Thomm pokonała parę sm 
głalską Yarke — Nathall w półfinale, 
+ następnie w finale odniocła ewy 
Siwo nad parą Wheeller—Scon 8:6, A 

W linale pocieszenia Spychała — wy- 
aral u Tinlingiem 4:6, 6:3, 6:2. 


NARCIARSTWO 


JALKANEN MISTRZEM ŚWIATA 

W MARATONIE NARCIARSKIM 

W poniedzialek odbyla sig w Lahti 
oslutniu konkurencja narciarakich mi- 
strzostw iwisia: bleg na 50 klm. 

Biegacze fińscy okażsił się à tym ra- 
zem bezkonkurencyjni. Pierwsza mle] 
| tyto? mistrza świata zdobył Flm 
Jaikanen. Przedsiawiciels Finlandił op- 
uadzili jeszeza drugie miejsce, erwarte, 
piąła, 6, 7, Ś 1 10, nie licząc szeregu 
dalszych miejse. 

Z Bzodkawej Europy jako pierwscy 
sklasylikował się Jngosłowianin Smolej 
na S04ym miejseu w czasie 4:33:35. 


Str. 5 


w Sprawie „Baty“ 


Znany na calym świecie fabry. 
kant obuwia Bata ma swoje fa- 
bryki nie tylka w Czechostowa- 
cji: ma on filie prawie we wszy- 
stkich krajach. Bata dąży da opa 
nowania światowego rynku pro- 
dukcji obuwianej. W Europle już 
nie ma prawie kraju, w którym 
Bata nie miałby swoich fabryk. 
Ostatnio czyni on próby rozsze- 
rzenia swych wpływów na tynek 
ubuwiany poza granicami Euro. 
BJ. 

Bata we wszystkich awoich fa 
brykach zaprowadza wysoką le- 
chnikę wytwórczości ł pe'ną (4. 
cjonallzację produkcj!, lecz ra. 
zem z nowoczesną techniką przy- 
nosi również 1 swoje metody 
płac robotniczych „które polegają 
na tym, że uznaje robotników ni. 
by za swoich wspólników I w len 
sposób otumania ich ] sieje wśród 
nich niepotrzebne złudzenia. 


W Czechosłowacji Bata płaci 
swoim robotnikom stosunkowo 
nieżle, P3ace są nawet wyższe, 


niż w Innych fabrykach. Za gra. 
nicam swego kraju, natomiast 
stosuje zupełnie Inne metody. O. 
twlera on fabryki w miejscowoś. 
ciach, odległych od centrów 73 
botniczych, werbuje robotników 
wśród bezrobotnych lub chłopów, 
nie uznaje obowiązujących w 
tych krajach umów zbiorowych. 
W ten sposób Hata jest wielkim 
niebezpieczeństwem dla zorgaw. 
zowanych robotników ptzemysiu 
skórzanego na całym świecie. 
Bata stosuje różne metody, 2e- 
by nie dopuścić swych robotni- 
ków do zorganizowania się w 
związkach zawodowych, Trzeba 


przyznać, że mu się to udało, bo 
— prócz Holandii — robotnicy, 
zatrudnieni w fabrykach Baty, 
są prawie niczorganizowani. 

U nas w Polsce Bata ma la. 
brykę obuwia w Chełmku, gdzie 
zatrudnia 1200 robotników, któ. 
rych zwerbował wśród okolicz- 
nych chłopów. Płace u niego są 
o 40 proc. niższe, niż w mnych 
polskich fabrykach mechanicznego 
obuwla. 

Międzynarodówka zawodowa w 
porozumieniu z Międzynarodów. 
ką robotników skórzanych, posta 
nowiła rozpocząć akcję przeciw- 
ko Bacie | zmusić go w ten spo- 
sóh do honorowania obowiązu- 
jących w różnych krajach umów 
zbiarowych, jak też do uznania 
związków zawodowych. 

W tym celu Międzynarodówka 
Zawodowa zwolała międzynaro. 
dową konferencję, poświęconą 
sprawie Baty. 

W konferencji wzięll udzia! 
przedstawiciele krajów: Czecha- 
słowacji, Anglii, Francji, Holan- 
dii, Szwecji i Polski. Centralny 
Związek Robotników Przemysłu 
Skórzanego | Pokrewnych w Pol 
«s wydelegował tow. Gutgolda. 


W owych dniach wiosenrej ofensywy wódz frontu 


Konferencja odbyła się pod 
przewodnictwem sekretarza Mię. 
dzynarodówki zawodowej, tow. 
Schevenelsa. 

Do zwołania tej konferencji 
przyczynili się specjalnie robol- 
nicy angielscy. Bata otworzył w 
Anglii fabrykę, w której zatrud. 
nla 1000 robotników. Wierny swo 
im zasadom, nie chciał an uznać 
Związku. We Francji Baia też 
posiada dwie fabryki, w których 
zatrudnia 2000 rohotalków. To też 
wszystkie próhy zorganizowania 
robotników, poczynione przez 
Hancuskie związki robotników 
skórzanych spełzły na niczym. 

Na konferencji byli zwolennicy 
proklamowania bojkotu śwlato- 
wego produkcji Baty. 

Widocznie potężny Bata jednak 
trochę zląk: się planowanej akcji 
międzynarodowej. W czasie trwa 
mia konferencji we własnej oso- 
bie przybył do Londynu, żeby roz 


+ JO O 
Aresztowanie fałszerza 
banknotów 


Policja pow. olkuskiego ujęła 
faśszerza pieniędzy | karanega 
już kllkakrotnie za tego rodzaju 
przestępstwa, 23-letnicgo miesz. 
kańca Dąbrowy Góralczej, Bole- 
sława Urbana. 

Jak zdołano stwierdzić, Urban 
sfabrykował kilkanaście bankno. 
tów 100-złotowych, które puści” 
w obieg na terenie powiatu ol. 
kuskiega za pośrednictwem An- 
drzeja Domagały, handlarza nie. 
rogacizną we wsi Chełm (otku- 
skie) i Ramana Kiwiora z Olku- 
sza. Domagaia płacił falsyfikata. 
mi gospodarzom za kupiane od 
nicy wieprze. 

Zarówno Urbana, jak I koipor- 
terów Kiwlora 1 Damagałę, poll- 
cja aresztowała. 


począć rokowanła z angielskim 
związkiem robotników skórzanych 
a zawarcie umowy. 

Konferencja postanowiła podjąć 
wa wszystkich krajach akcję zor- 
ganizowania robotników, zairua- 
nłonych w fabrykach Baty i zwo- 
ład za dwa miesiące drugą kon. 
jerencję, która ostatecznie zada. 
cyduje o formach walki z Batq, 
o iłeby akcja organizowania ro- 
botłników Baty i tym razem się 
nia udała. 


gdzynarodowa Konferencja Robotnicza 


Rozbestwienie wśród 
młodzieży 


O niesłychanym  rozbestwieniu 
miodzieży szkolnej świadczy zaj- 
ście, Jakiego widownią był kościdr 
św. Anny we Lwowie. 

Po nieszeorach napadło kilku 
osobników, z pewnym uczniem kl. 
VIll.ej 2-g0 gimnazjum us czele, 
na A-letniego Tadeusza Hawry» 
sza. Chłopca przyparto do muru 
i skrępowano mu ręce, po czym 
ów gimnazista wydarł mu z glo- 
wy wraz 2 naskórkiem 6 pęcz- 
ków włosów. Rodzice pokalecza. 
nego dziecka udali się do lekarza 
sądowego, poczym powiadomili 
komisariat policyjny, óraz dyrek- 
cjg gimnazjum. 


Wiadomości 


WŁAMANIE DO SĄDU 1 SZKOQ- 
ŁY W LANDWAROWIE 

W nocy dokonano włamania do 
sądu grodzkiego w Landwarowie 
skąd zrabowano stalową kasetkę 
i akta sądowe. Knsetkę oderwana 
nd podłogi. 

Ci sami sprawcy pootwierali w 
landwarowskiej szkole powszech- 
nej szuflady w stolikach I szal. 
kach, ale nle zdołeli nic zrabować 
ponieważ zostall spłoszeni. 

TRUP W STUDNI 

W zabudowaniach Fr. Chyrka 
w Czersku na Kaszubach doko- 
nano makabrycznego odkrycia 
Mianowicie znaleziono na dnit 
studni zwloki 80-letniej staruszki 
Dochodzenie w toku. 

POŻAR CERKWI 

W ubieg'q niedzielę po polud. 
niu spłonę!a w Chrabużnej w pow. 
zborowskim zabytkowa cerkiew 
drewniana, pochodząca z XVI] w 
Wraz z cerkwią spłonęły zabytka 
we obrazy i urządzenie Świąlyni. 
Wartość muzealna cerkwi | przed 
miotów liturgicznych była bardzo 
wysoka. 


Powodem pożaru była zosia- 


JIM 


nięcie slanda więżniów politytzeyh 


w Krakowie 


Dnia 27.2 w Krakowie odbyła 
się uroczystość odsłonięcia sztan- 
daru Stowarzyszenia b. Więżniów 
Politycznych Kola Krakowskiego. 
Na uroczystość, która się odbyła w 
pięknej sali domu im. Marszałka 
Piłsudskiego w Olexndrach, przy- 
byly delegacje z szeregu Kół Sto- 
warzyszeni 

Uroczystość zagaił prezes Kała, 
tow. Oszast, witając przyjezdnych 
delegatów, gości I członków Kola. 
Przewodniczył uroczystości sekre- 
tarz Zarządu Głównega tow. Ja- 
godziński. Były wygłoszone prze- 
mówienia przez przedstawiciell O. 
K. R. P. P. S. — tow. dr. Pajdaka, 
Rady Zwlązków Zawodowych — 


tow. Batora, oraz przez ttów. Cu- 
piała i Bergera S. 

Odsłonięcia sztandaru dokonał 
tow. Adamowicz z Warszawy, 
wręczałąc sztandar  chorążemu 
tow. Kartzewskiemu. 

Zebrani wysłali delegację na 
odbywającą się Okręgową konfe- 
rencję P. P. S. oraz wymall życze. 
nla pomyślnych obrad Kongresowi 
Stronntetwa Ludowego. 

Cała uroczystość odbyła 
podniostym nastroju. 

Orkiestra miejscowej Organiza- 
cji TUR. wystąpiła okazale, produ 
kując szereg utworów muzycz- 
nych. 


się w 


RE) TIR H NNW TT 


— Bracie, jakież to wspaniałe! — tłumaczyli nam, 


z całe[ 
Poisxi 


wiona po nabożeństwie zapalona 
świeca na okłarzu, od której za- 
jęły się kwiaty papierowe. 
BÓJKA W URZĘDZIE 
POCZTOWYM. 

W mlejscowości Dobre pod Ra 
dziejowem rozegrał się krwawy 
dramat w urzędzie pocztowym. 
Ekspedlent pocziowy Adam La- 
mecki rzuci! się z rewolwerem w 
ręku na swego przełożonego, na- 
czetnika urzędu p. Jakuckiego. 
Napasinik wpadł do mieszania i 
bez powodu począł do niego strze 
lać. Kule na szczęście chybiły 
i utkwisy w odrzwiach. Naczel. 
nik doskoczył do napastnika, 
aby mu wyrwać rewolwer. Pod- 
czas szamotania Lameckl chwy- 
cil stojące na oknie żelazka do 
prasowania i począł nim bić po 
głowie naczelnika, zadając mu 
niebezpieczne rany. Na krzys 
przybył do mieszkania szofer cu. 
ktowni p. Pietrzyk, który przy po 
mocy innych ubezwiadnił napast. 
nika. Rannego naczelnika po pa- 
opatrzeniu przetransportowano do 
szpitala. Lameckiego aresztowała 
policja. Dalsze dochodzenia pro- 
wadz! prokurator oraz wladze po- 
cztowe. Co było powodem napa. 
du, narazie trudno ustalić. Łame- 
ckł cieszył się opinią spokojnego 
cziowieka. 


Kącik radiowy 


DZIS, 2 marca — ARODA 


17.15 Koncart soliatów (wiolancze- 
3a 1 organy). 

10.35 Gawęda Starego Doktora. 

31.00 Koncert chopinawaki — gra 
Zofia Rabcewiczowa. 

2145 Rozmowa o poezji epickiej. 

22.00 Wieczorne ja. 


ROZMOWA 
„STAREGO DOKTORA“ 

ZE SŁUCHACZAMI SAMOTNYMI 

Po dluższej przerwie zabiera głos 
przed mikrofonem „Stary Doktór”, 
który kłeayś przemawiał w audy- 
cjach dla dzieci rówmioż chętnie alu 
chany | przez dorosłych. Pierwsza 
# audycji dn. 2III nosi tytuł „Sa- 
motność dziecka”, następna „Samot 
ność młodości" — dn. 8.1II 1 ostat- 
Ah „Samotność starości"— an. 16.3. 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


„== Branco i ja — pamiętam jeszcze jego słowa — 
ilmy sią swego czasu tam, gdzie należy, by 
Powiedzieć: oto jestesmy do dyspozycji, a wraz z 
IR cala wojsko. Chcemy ratować Hiszpanią. 
ramach republiki pragniemy ratować kraj cały, 
Wiecie, jaka nastąpiła odpowiedź? Franco wy- 
ak na wyspy Kanaryjskie, a mnie na Palmę, pa 
o, bym grał tam z Anglikami w brydża! 

Generał Goded ządził, iż rząd źle uczynił, wysy 
faac ga na wyspy Balearskia: zarówno wówczas, 
lak | tera; podzielam jego zdanie. 

Ten oto generał, nia chcąc być obecnym pod- 
CZAS UrOCZystości, związanych z wyborem Compa- 
NYSA, udał sią na wyspy Balearskie, po tym zaś 
Zosta? jednym z wodzów powstania właśnie w Baz- 
calonie, 

An Zostawmy ne uboczu te sprawy. Wracając 
da spotkań Moli z wodzami monarcistyczaymi 
w Burgoa, wolno mi obecnie przypuszczać, iż mia- 
ły one na ceiu opracowanie dokładnego planu po 
watania zbrojnego. 

— Kiedyż wkroczymy do Bilbao? 

, Oto sprawa, która w owych dniach zaprzątała 
bszuRannia umyały Hiszpanii „narodowej”, 


pźłnocnego, Mola, osobiście kierował działaniami 
wojennymi, zacieśniając wciąż bardziej pierścień 
wojsk powstańczych wokół stolicy Basków. Dzie- 
s*ątki szy wysyłał on ultimatum do miasta Bilbac, 
ala groźby jego odniosły skutek więcz przeciwny, 
powodując jeszcze bardziej zaciekły opór. 

— Jaśli nie poddacie się — głosiły ulotki, wyrzu- 
cme z samolotów — udowodnię wam, że mam dość 
środków na to, by zniwaczyć ! zrównać z ziemią 
wasze miasto. 

Mola nie oszukiwał: o rzetelności jego przyrza- 
czeń świadczyły Durango. Guernice, oraz inne mias- 
ta, obrócone w gruzy. 

Upadek Bilbao był nieunikniony; słyszałem o pa- 
ważnym oporze „gułdaris”, oddziałów obronnych te- 
go miasta, ale rozumiałem ich rozpaczliwą sytuację. 

Codziennia byliśmy świadkami napływania do 
Burgos materiału wojennego i regularnych oddzia- 
łów włoskich, oglądaliśmy długie sznury oddziałów 
zmotoryzowanych. Na lotniskach Gamenal I Vitta- 
ria startowały setki trójmotorowców i samolotów 
myśliwskich niemieckich, oczekując rozkazów da 
ataku Wobec takiej bazwstydnej interwencji dwóch 
mocarstw, zdawałem sobie sprawę, iż izolowana wa- 
łeczna kraina Basków nie zdoła sią obronić. 

Lotnicy niemieccy, zawsze odnoszący sią do nas 
z rezerwą ' milczeniem, nie opowiadali nam o swych 
wyczynach, Za to nieliczni lotnicy hiszpańscy, któ- 
rzy tu i ówdzie wtrącali się do tej wojny, byli bar- 
dziej wymowni, nie kryjąc się ze swą opinią, pełną 

| zachwytu: 


laikom -- Jakiż to materiał wojskowy! A jak wiel- 
kia są te ich aparaty! W niespełna dwie godziny 
wyjazd, bomby gdzie należy i po tym powrót do ło- 
mı | ani jeden z nich me spadal 

— Jssne — odrzekł mu ktoś. — Tamci nie mają 
samolotów! Chaałbyś, by kamieniami lub beretami 
strącali samoloty? 

— Jutro — opowiada jakiś Andaluzyjczyk — za- 
pawne będzia coś poważnego. Tamte typy wrócily 
już do Gamonal. Muszę postarać się a to, by za: 
brali mnie ze sobą... 


— Ach. tak? Jeśli tam coś szykują, to ja także 
pojadę — mówi znowu inny. — Niemiecki szel „Be't- 
cji Gamonal” mieszka w iym samym hotelu, co ja, 
i napewno zabierze mnie ze sobą. Wtedy w Durango 
byłem także, podnieśliśmy się na wyaokaść trzech 
tysięcy, bo niżej był upał i zaduch... 

Wobec tych wydarzeń oczekiwaliśmy wciąż upad 
ku Bilbao. Mówiono już o rządzie gen. Mała, który 
ma powstać po zdobyciu tego miasia, — rządzia „lu- 
dzi porządku” i polityków prawicy. 

ł ssgle gruchnęła nieoczekiwana wiadomość 
o śmierci Moli. 

Zginął podczas katasirofy lotniczej, gdy udał się 
z Vittorii do Burgos; na wysokości wzgórza Brujula 
rozbił się jego aparat. Zginął generał, adiutanci oraz 
pilot. 


(e d n) 


Radio warszawskie 


SRODA, 2 marca. 
WARSZAWA 1. 8.15 Pieśń. 620 


Gimntstykn. 6.40 Mum. płyty. 
1.00 Dziennik. 1.16 Muz. (pyty), 
12.00 hejn. 12.03 x]. połuin. 


15.30 Wiad. gospod. 1bso Chwilka 
pytań — dla dzieci, 18.00 Bkreynka 
jezykowa. 16.15 Urk. Tadeusza Sa- 
redydakiago. 16.50 Pog. akt. 17.0U 
KOT. śladami zagończyków. Od- 
czyt. wygl. Melchior Wańkowicz. 
17.15 Solisci, 11.80 Nasze Belta 1 
płuca — pog. 18.00 Wiga. sportowe. 
18.10 Pieśni chóralne (płyty). 1834 
Program. 18.35 Aud. 19.00 „Grach“ 
— scena z powieści Sygrydy Und- 
set, 18,20 41a Witowak* - Kamin- 
ska (mezzusopran) i pof. L. Ur- 


stein (akampj. 18.35  „Szmotnnść 
dziecka" — gawęda Starego Dokto 
m. 19.50 Pog. Akt. 20.00 Płyty 


20.40 Dziannik 1 pog. 21.00 Koncert 
chopauwnki w wyk. Zati Raboowi- 
czuwej — fortepian. 2145 Dlulog 
prof. Manfreda Kridla i  Teooara 
Hujniekiego p. © „Rozmowa a po< 
eji epickiej". 22.20 Ork. Adama 
Hermans. 22.50 Ost, dziennik. 


WARBZAWA IL 12.00 Koncert 
reztywkowy (płyty). 14.00 Parę m- 
furmacyj, 14.05 Program, 141V 
Muz. argunowa (płyty). 16.00 „UŁY 
mniemy uupowań ryby?", 15.16 
Wisaa. sportowe. 15.20 Trio salo 
we P. R. 13.00 Salikct: Witold Mysz. 
kowski — śpiew, Władysław Wovii- 
niak — skrzypce. prof, L. Urstein 
— akomp. 1850 Mur. lekka ipiy- 
ty.) 18.56 życie kulturalne stoi 
22.00 Przegląd kulturalny, 22i5 
Koncert aymi. pad dyr. G. Fitalbet- 

4 udz, Jòia Benkdowicza — 
fortepian. 2342 Muz. salonowa 


PYŁY). 


su. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Walne Zebranie krakowskiej P.P.S. 


Wybór nowych władz p 


W niedziele, 27 b. m. adhvło) Do Komiaji rewizyjnej weszli 
za ax tow. tow. Wł. Jura, Fr. Kubanek, 
czne Walne j 
zebranie Partii am oaa UE tee 
Zebranie zagaił tow. A. Cial | do Sądu partyjnego tow. tow. 
kosz, poświęcając wspomnienie |St. Karton, Fr. Kuczara, H. Pel 
pośmiertne zmarłym członkom | la", de. M. Pelzlinz, dr. J. Rosem 
Partii, których pamięć nezeii |zweig, J. Wardega. 
zebrani przez powstanie. Prze-| Po dokonaniu wyborów Walne 
wodniczył tow. Ciołkosz, rekreta- | zebranie uchwaliło: pełne zaufa 
RTAS ZUG) nie dla centralnych władz partyj 
nych, pozdrowienia dla Stow. b. 
więźniów politycznych i Kongre 
su Stronnictwa Ludowego. Ponad 
to uchwalono przesłać p. mini- 
strawi protest przeciwko reakcyj 


Uchwały Zw. 


Na dorocznej konferencji delega- 
tów Oddziałów Związków Żawo. 


Obszerne sprawozdanie z cało- 
rocznej działalności OKR. PPS. 
złożył tow. Ciołkosz. Ubiegły o 
kres zaznaczył się wzrostem licz: 
by człanków, wzmocnieniem po 
zycji Partii, co ujawniło się 
przez uaktywnienie mas pracują: 
cych. P. P. S. stanowi w Krako. 
wie wielką siłę, której nikt nie 
zdoła przekreślić i z którą każdy 


mna się liczyć. Sprawozdanie | dowych w Krakowie uchwalona 
tow. Ciołkosza przyjęto oklaska* | przez aklamację nasiępujące rezo- 
= lucje: 

Sprawozdanie kasowe złożył | 1) Konferencja stwierdza, ie klasa pra 


tow. M. Wrański; z wydawnietwa 
„Naprzodu“ tow. Czerwieniec; z 
działalności Kluba Radnych 
PPS. tow. Szumski, Imieniem 
Komisji rewizyjnej przedstawił 
tow. Kubanek wniosek o udziele- 
nie absolutorium. 


eujen w Krakowie znajdaje ię w bar- 
dzo ciężkim pałażenin materialnym, al- 
bawiem zarobki rokotnicze sq poniżej 
minimnm patniebucgo do egzystencji, 
wobec male rornęcej drożyzny zrtyku- 
łów spożywczych i odzieży. — Berro- 
bocie gnęhi robotników í robotmice Kra 
bese 

Woher tego, konferencja stwierdza ko 
nieuznośł prowadzenia dalszej energi- 
aznej akcji o realne wynapre dzenie ro- 
botników i robotnie, o urachemienie 10- 
hót publicznych i w inwestycjach s fon- 
duszów państwowych. celem zapewnie- 
nla przey bezrohotaym. 


Nad sprawozdaniami rozwinęła 
się ohezerna, rzeczowa dyskuaja, 
stojąca na wysokim poziomie, w 
której wzięło udział kilkudziesię- 
ciu towarzyszy. 

Podczaa dyskusji przybył na 
salę owacyjnie witany tow. Ber 
ger, b. bojowiec PPŚ, który w 
imieniu Stowarzyszenia b. więź 
niów politycznych, które właśnie 
w tym samim caazie święciło m 
raczystość odsłonięcia sztandaru, 
wygłosił powitalne przemówienie. 
Mowa tow. Bergera, pełna uczt: 
ria, wywarła ogromne wrażenie. 
Nagrodzono ją długo niemiin 
cymi oklaskami. | 

Po nechwaleniu absolntorinm ! 
taw. Przybyś imieniem SĄ 


2 Kanfecencja rapowiada enzrgiceną 
skcję © przestrzegani: przez tabrykan- 
tów, przedalęhiorców i warystaty pracy 
usławodawstwa robotniczego, a w emera- 
gólmońci naławy a cnasie pracy, o urlo- 
pach wypoczynkowych, o higienie w 
warstłalach pracy. e ochronie młodo- 
cianych i kohiel, orsz © vaniechanie 
pracy w godzinach uadliczbowych. 

3) Konferencja domega rię budowy 
domów mieszkalnych dla robotników e 
fandaszów państwowych w szerszym sI- 
kresie, a szczególnie — popierawia ini. 
ci robolników przy zakładaniu 
-półdzjelni mieszksałowych. 

4) Konlerencja damaps się poparcia 
prea władze Pańsiwowe zakładanych 
spółdzielni pracy. 

S) Konferencja wzywa wszystkich ro- 


matki przedłożył listę kandyda- 
tów do władz partyjnych. W sklad 
OKR. PPS. weszli towarzysze: 
R. Bator, M. Bobrowski, Z. Bo 
cian. A, Bujas, A. Ciotkosz, dr. 
L. Ciolkorzowa. S. Cekiera, J. Cy- 
rankiewicz, St. Czerwieniec, P. 
Flacht, dr. F. Gros, M. Łachecki. 
W. Morzyn, S. Nowakowski, A. 
Pajdzk. K. Przybyś, R. Szumski, 
M. Wroński, Z. Żuławski; jsko 
zastępcy tow. tow. K. Bulsiewiez, 
M. Florknw. J. Fryc, 


bolników i robotnice, rby zapisywali rię 
da spółdzielni spożywczych I zaopatry- 
wali stę tylka w ich sklepach 

6) Związki i robotnicy, posiadający 
oszczędności, powin je lokować tylko 
K. Łuczak, St. Rzeźn w robotniczych kasach kredylawooszezę 
ter. dnoiciowych I w Banku „Społem“. 


Kronika Bielska, Białej i okolicy 


Oddzial Biała, ul. Komorowicka 4 
Z konferencji delegatów włókniarzy 


W czwartek, dnia 24 lutego tb., | Związek 
w sali Domu Robotniczego w Biel | członkom. 
sku odhyła się konferencja dele-| W sprawach fabrycznych posta” 


Horosin, 
M. Stet 


zasiłków  bezrolotnym 


gatów. Przewodniczył tow. Fr. |nowieno wezwać wszystkich robo- 
Schubert, przewodniczący Zarzą: |tników do ścisłego przest zegania 
du Związku. umowy zbiorowej. Celem zapo- 


bieżenia wszysikim niedamaga- 
niom fabrycznym uchwalono od- 
hywać konferencje delegatów co 
dwa tygodnie. 

Po udzieleniu jeszcze kilku in- 
formucji konferencję zakończono 
po dwugodzinnych obradach. 


Konferencja podjęła cały szereg 
doniosłych uchwał. Przede wszy- 
stkim uzgodniła i zatwierdziła li- 
stę kandydatów do nowych władz 
Związku, a następnie wprawę zmia 
ny regulaminu zapomogowego, 
dotyczącego wypłacania przez 


pracodawcy, przyjmując przydzie- 
lonego niepodległościowca, zwak 
niają robotników lub zmniejszają 
pracę obecnie zatrudnionym (HI). 

Czy to ma być zgodne 1 fnten- 
cją mstawy? jeżeli nie jeden, to 
drugi musi głodowsć. 

Czy pa tyln latach niepodległo- 
ści mie pora już, by nie było u 
przywilejowanych i  pokrzydza- 
nych. 

Jeszcze jedno. Poza odznsczony- 
mı, jest wielu ludzi, którzy rów- 
nież walczyli o niepodłegłaść, lecz 
a odznaczenia nie ubiegali, dziś 
ag obywatelami IL czy może lej 
klasy. W ostatnich czasoch wpły: 
nęło do M. S. W. kilkanaście ty- 
sięcy podań, które czekają na swą 
kolejkę, a tymczasem rośnie nieza. 
dowolenie i romę krzywdy. 


Czy to jest załatwienie 


sprawy? 

Na zasadzie rozporządzenia z 
dnia 4 stycznia b. r., oglanzonego 
w Dz. U. R. P. Nr. 4 z dnia 24 
stycznin b. r., pracodawcy otrzy- 
mują polecenie zatrudnienia na 
33 robotników hih pracowników 
umysłowych jednego odznaczone- 
go niepodległościowca. Zaopieka- 
wanie się przez Rznd obywatela- 
mi, którzy składali ofiarę ze 
swych sił dla ojczyzny jest bardzo 
słuszne, a nawet konieczne. Ca 
jednak w praktyce a tego wyni- 
ka? Czytając ustawę, ma się prze- 
świaaczenie, że przyjęcie odznaczo 
nego niepodległościowca, nie mo- 
że się odbyć koszłem już zatrud- 
nianysh rohotników. Tymczasem 


Redaktor odpowiedzialny LUDW IK WINIEROK. 


Centr. Związku Rob. Przem. Bud., 
Drzewn., Ceram. i Pokręw. Zawu- 
dów, zwołana przez Zarząd Okrę- 
Bowy w Krakowie, odbędzie się w 
borczej do Rad Miejskich. sali Domu Górników w Krakowie, 
Wiród powszechnego entuzjaż- Al „Krasińskiego 16, w dniu 6 mar. 
mu uchwalona przesłać pozdro |©4,0 godz. 10-ej rano. 
wienia oraz życzenia rychłego Porządek dzienny: 
powrotu do pełnego zdrowia tow.| |) Zagalenie, wybór prezydium. 
Z. Żuławskiemu; przesłano też| 2) Sprawozdanie Zarządu I Ko- 
serdeczna pozdrowienia  przeby | ™S]ì Rewizyjnej. 
wającemu od roku w więzieniu 3) Wybór nowego Zarządu i Ko- 
tow. dr. B. Drobnerawi. misji Rewizyjnej. 
Zebranie zakończona odźpie- | "== 
waniem „Czerwonego Sztandaru”. 
Krakowska PPS. idzie naprzód 
na nowe trudy, wall zwycię 


stwa. 
Żawoódow h Oddział Stolarzy w Krakowie. 
yc Przewodniczył tow. Rzepczyń- 
1) Konferencja leca Radzie Zw, |S- protokół prowadził tow. Za- 
Zaw. organizowanie wypoczynków i wy. | CZYŃSki. Z ramienia Zarządu drze- 


cieczek dia robalników i robotnice pod. | Wego był obecny okręgowy se- 
kretarz tow. Sawicki. 
Sprawozdanie z działalności se- 
kretarlatu zlażył iow. Zaczyński, 
kasowe tow. Urbańczyk. Ogólne 
sprawazdanie z działalności Zarzą 
du złożył tow. Mika. W przemó- 
wieniu swymi wskazał, że Zarząd 
pracowal w ciężkich warunkach 
dla zawodu stolarskiego na tere- 
nie Krakowa. Podkreślił, że pra. 
codawcy stolarscy, jak też i wła- 
z śclciele wytwórni skrzyń dopusz- 
malnej Kom. Zw. Zaw. o przeprowadze | czają się łamania umowy zbior. 
mie akcji celem spowadowaria noweli | wej bądź to przez umyślne obni- 
zacji nawy o urlopach 1 o ezasle pra | żonie zarobków, bądź też przez 
ey w krzmienia poprzednim. Jednocze. | pieuznawanie ]4-10 dniowego wy- 
śmie konferencja Gomega sie skrócenia | powiedzenia pracy. Najsilniejszy 
cmm pracy do 7 godan do casa 10- |nacjsk położył sprawozdawca na 
pelatge Shw KNT lat» ustawę o B.mlo godzinnym dniu 
10) Konierencja domaga się zupełne | pracy | ustawę o ubezpieczeniach 
ko zniesienia specjalnego podatku od | spolecznych, które pracodawcy le- 
poborów pracowników „irudnionych | kceważą I uchyłają się od ich wy- 
w przedsiębiortwach państwowyć!, s- | konania. 
morządowych | prywatnych. Domaga zię | W końcu apeluje do zgramadza- 
mupełnego zniesienia podatku specjal-.nych, aby wszelkimi środkami 
mego ad zsapatrzeň emerytalnych ` rent | przeciwstawili się pracodawcom, 
iwalidzkich; a lakše podniesienia zno-| nie dopuszczając do łamania u- 
patrzeń dla starych robotników. mów zbiorowych i wskazuje, że 
TI) Kanferencja wyraża stanowisko = | najlepszą i skuteczną obroną prze- 
sprawie Bexczy. ciw takim zakusom jest związek 
12) Kanlerrncjs stwierdza że tylka | klasowy, da którego wszyscy po- 
solidarnością I aiłą nręanizarijną roba- | winni należeć. 
miey mogą wywalczyć swe shime oo| Następnie sprawozdawca poru- 
stalaty ekonomie:ne prawe abym lei.iSzył krzywdzące zarządzenie Oby 
skle. Dlatego wzywa Ćszystkie rabar- | watelskiegn Kom. Pomocy Zimo- 
nicze Związki miej-cowe do wsiąpie. | wej na Kraków-miasto, który od- 
nia w szereg! orguniegcji Wlazowych; | niawia robotnikom budowlanym a 
ił robotników i rubetnic wzywa kox. | M. in. i stolarzom świadczeń z Ka 
= skupienia się w | miietu Pomocy Zimowej. - 
klsowych pod| Nad złożonym sprawozdaniem 
<rerwunymi asm brimi. toczyła się ożywiona dyskusja. 
13) Konferencja przesyła pozćk wie.| Wniosek komisji rewizyjnej o 


nia dla delegatów I Zwiąsku Nauczyeiel. | Przyjęcie sprawozdania z działal. 
ności i kasowego i absolutorium 


dla ustępującego zarządu uchwa- 
no. 
Wybrano nowe władze Związ- 


artyjnych 


nemu projektowi ordynacji 


Dnia 2 lutego b. r. odbyła się 
Walne Zebranie C. Zw. Rob. 
Budowl., Drzewn. i Pokr. Zawod., 


cm: urlopów wypoczynkowych. 

8) Konferencja proiestuje 
projektowi plnralnych wyhorów do Rad 
miejskich i ożwiadzua, że na każde we- 
zwanie Centr. Kom. Zw. Zaw. robatmi- 
cy Krakowa sang w ahronie równości 
prawa głosowania do Sejmu i Se.atu, 
do Rad miejskich, oraz o przywrócenie 
Samorządn w  instytmcjach Ubezpie- 
caeń Społecznych. 

9) Konferencja zwraca mię do Cer 


ar 
ferezwja do jedność 
saeregach 


organiz: 


swa Polskiego. 

14) Kanferencja przesyła pozdrawie- 
nia prolelariackie działaczom  socjali- 
<ymmym i klasowych Zwigsków. pozo- 


jı i i > iku, jak następuje: przewodniczą- 
Ene al a PE: cym został wybrany. tow. Józe! 
5) Konirrenja uchwale  prresłć | Ghrockl; do Zarządu weszli tow 


braterskie pozdrawietia chlapom 2 pad 
znaku Stronnictwa Ludowego i ich Kon- 
gresawi. oraz wyraża nadzieję, że Kon- 
pres tea będkie dalmym ogoiwem zbli 
żenia mię mas robotniczych i chłupskich 
w walce o Palakę demokratyczną Ludo- 
| wg I o sprawiedliwość =połecznę w Pol- 
e U muzycznej kulturze Ang 
Nierh ivje solidurność i jedność kle | wiemy naogół niewiele. Brak wiel 
sy prazającej] kick, gen.alnych kompozytorów i 
Niech żyją Związki klasowe! ejektownych, sławnych — wirliio- 
Niech żyje Polako Partia Socjalidy- | zow, oraz zakorzeniona, chociaz 
cna! niczym konkretnym nicuzasadmo. 
Niech żyje międzeneradowa tyrmność | nd opinia a rzekomej niemuzykal. 
ności Anglików wytworzyły wo- 
w kół muzycznego życia angielskie- 
Tow. Bator zakończył konferen. {go atmosferę obojętności i chło. 
cję wezwaniem zebranych do dak |da. 
szej wytężanej pracy organizacyj | Dwukrotny występ chóru angiet 
nej i kułtmalnej wśród proleta- |Skich dziennikarzy w Krakowie 
rieta krakowskiego. Rozchadzano |5!dnowil, Jakby odpowiedź dla 
się ze śpiewem „Czerwonego wszystkich  wątpiących, odpo- 
Sztandaru“. wiedż jasną t jednoznaczną. Chór 
łen złożony z amatorów, praców- 
ników prasy, jest po prostu NIE- 
ZRÓWNANY. jego osiągnięcia 
artystyczne są tak ze wszech miar 
doskonałe, że nie mają chyba 
równych. Niemal da granic ulu- 
s = dy, poża'najśmiełszo marzenia a 
JENNYCH R. P. W KRAKOWIE. EA współbrzmienia, sięga ta 
Zarząd Koła wzywa tą drogę |zudowne ześpiewanie głosów, pły 
Członków, reflekiujących na przy | nących w akordach już nie wokal- 
jęcie ich dziem na kolonie, do |nych, ale organowych. 
wnoszenia w terminie do 31 mar| Mówić o intonacji. o popraw- 
ca h. r. pisemnych próśb, do któ- |nośc] rytmicznej, o emisji głosów 
rych dołączyć należy dowód wie: |łam, gdzie ci „amatorzy“ osiąga- 
ku dzieci (od 7 do 12) i zaświad- [ją doskonalość i precyzję, godną 
czenie szczepienia przeciw ploni |najprzedniejszej orkiestry symfo- 
cy i błonicy w roku bieżącym luh |nicznej, byłoby rzeczą śmieszna. 
w r. 1937. Ale, co najbardziej zachwyca, co 


proletariain“! 


Kolonia dla młodzieży 
Pow. Koła 


ZWIĄZKU INWALIDÓW WO- 


Konferencja Okręgowa 


Aj Sprawa okręgowych umów 
zbiorowych. 

5) Wnioski. 

Na konierencję zaproszone zo- 
stały wszystkie Oddziały, należące 
do Okręgu krakowskiego, zgodnie 
z regulaminem Związku. Delega- 
tów, przyjeżdżających z prowincji, 
informujemy, że z dworca koleja- 
wego mogą dojechać tramwajem 
Nr. 5 l wysiąść przy moścle dęb. 
nickim. 


Z życia organizacji stolarzy 


tow. Mika, Urbańczyk, Suryn, Ka 
leta, Szwabarski, Mikołajczyk, Ba- 
niok, Włodarczyk, Wroński, Ba- 
ster, Gruszczak. 

Do Komisji rewizyjnej: ttow. 
Rzepczyński, Krupa, Zadora. Da 
Sądu związkowego: tlow. Knollek, 
Semeniuk, Ochmański. 


Tow. Sawicki w końcowym prze 
mówieniu przedstawił zadania ro- 
botników, wskazując równocześ- 
nie na niebezpieczeństwo endeckie 
i wzywając robotników, aby tym 
bardziej skupiall się w Związku 
klasowym a przez Związek osiąg- 
ną swe postulaty. 


Radio krakowskie 


ARODA, 2 maree. 

13.45 Koncert symfoniczny 2 
udziałem solistów (płyty). 14.46 
Wiad. bieżące. 1450 Z twórczości 
Fr. Schuberta (płyty). 15.25 Lokal- 
ne wiad. gospod. 18.10 Lokalne wia 
domości sport 19.15 Krakowski 
dzieutk aport 18.20 „Kompozycje 
dziecięca W. A. Mozarta", Wyka- 
nawcy: Celina Nadi (sapr.) oraz 
Krakowska Orklestra Symfoniczna. 
14.50 Sprawy społeczne. 18.55 Pro- 
gram na dzień następny. 20.00 „Lrt 
szo, śpiewaj Panu pieśń”: (psaim 
104) — interludia  popielcowe w 
wyk chóru Krakowskiego  fów. 
Oratoryjnego oraz recytacja Wac| 
wa Nowakowskiego. 20.30 „Zaga- 
dnienia": „Na pograniczu żywej i 
martwej materii" (odczyt) 23.00 Z 
twórczości klasyków (płyty). 

CZWARIEK, 3% marca 

1140 Fragmenty z symfonit (pły- 
ty z Warszawy). 13.00 Audycja dla 
dzieci wiejskich w apr. Toll Rettin- 
Eerowej. 13.45 Kancart rozrywkowy 
(płyty). 14.45 Wiadomośc] bieżące. 
14.50 Z twórczości W. A. Mozarta 
(płyty). 15.10 „Widzenie z ojcem"— 
fragment z powieści Zbigniewa Uni- 
łowskiego „20 lat życia", czyta Ja- 
dwiga Kopijowska. 15.25 Lok. wiad. 
gospod. 18.10 Lok. wiad. aprotowe. 
18.15 Pleśni szkockiej L v. Beatha- 
vena, w przekł. Gustawa Wolffa. 
Wyk.: Leokadia Kozerówna (śpiew), 
Jadwiga Pruszyńska (lortep.l Fta- 
niaław Mikuszewski (skrz), Józef 
Makowicz (wiol) 18.40 Dokąd je- 
cha w święta? 1845 „Skrzynka 
techniczna”. 18.55 Program. 24.00 
Muzyka nalonowa 1 pieśni w wyk. 
Charlie Kulimana. 


|= i oc 


Skazanie włamywacza 


Przed sądem okręgowym w 
Krakowie sianął Auloni Wyroba 
oskarżony o nsiłowanie kradzieży. 

Sprawa miała następujący prze 
bieg. Przed paroma miesiącami 
policja w Skawinie otrzymała wia 
domość o przygotowywanym wła- 
maniu do mieszkania lekarza w 
Skawinie, dr. Jerzego Polańskiego. 

Komendant posterunku wraz z 
dwoma nosterunkowymi urzędził 
w mieezkanin zasadzkę. W nocy 
dwaj włamywacze dortali się do 
mieszkania. Trzeci pozostał przed 
domem na czelach. Spastrzegłeży 
policje, włamywacze dobyli rewol 
werów i poczęli strzelać. Policjan- 
ci również użyli broni. W wy 
strzelaniny obaj zładzieje Jan 
Bieda i Wojciech Piekarski zosta- 
li ciężko ranni i nazajnire w szpi- 
talu zmarli. 


Trzeci, Wyroba, zdołał narazie 
iec. jednak po paru dniach zo- 
stai ujęty. 


mee M zli 


Dyżury lekarzy 
DNIA 2 MARCA — NOC. 
Gollicb D. — Dietla 68, tel. 12-52, 
Kelbofsr A. — Kreińskiego 4. 
Marcinkowski W. — Podwzle I, telefon 
123460. 
Schosthergowa M. — PI Zandy 2, tel. 
IR25°. 


oaa E SER E E E 
iZ sali koncertowej 


Chir angielski „fleet Street” w Krakowie 


sugeruje t udziela się siuchaczu- 
wi, zamykając go bez reszty w 
w zaczarowanym kręgu nastrajow 
muzycznych, to radosć z muzyka- 
wania i głębokie przeżywanie od. 
łwarzanych pieśni przez wyko. 
nawców. Każdy z nich śpiewa 2 
oddaniem i  odpowiedziałnością 
godną solisty, me przestając byc 
równocześnie zdyscyplinowanym 
członkiem zespołu. 

Program obu koncertów poświy 
cony był wyłącznie kompozytorom 
angiełskim. Przewinęły się na. 
zwiska na kontynencie przeważ- 
nie nieznane, reprezentujące pieśń 
angielską od !6.go wieku po 
współczesność, od madrygalu | 
motełu o wyszukanych formach 
kontrapunkiycznych do prostych 
pieśni ludowych i romantycznych 
ballad szkockich. 

| znowu wypadało nam  żało 
wać, że fak mało znamy muzyke 
angielską. Bo te pieśni nieomal 
bez wyjątku okazały się niezwy- 
kle piękne, nacechowane przedziw 
ną subielną uczuciowością, rozwi 
Jające linie melodyjną zarówno 
originalną, jak i wymawną. 

Słowa najwyższego użnanła ne 
leżą się p. LAWRENCE, twórcy 


chóru, jego muzycznemu przewod 
nikowl i dyrygeniowi. 1. 5. 


Wyrobę skazano na 4 lata więzie 
nia. 


«epertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Środa, 2.MI: „Mężczyznom lepiej”. 

JUBILEUSZ JÓZEFA KARBOW. 
SKIEGO, artysty i reżynere Teatr Mie 
skiego im. J, Słowuckiego w Krakowie 
odhędzie się w najbliższą sobotę, dnia 
5 marra h. r. w ware Tadensm Bit- 
nera „W mały domku”, w opracowyniu 
scenicznym | z udziełem w roli głów. 
nej J. Karbowsk'egu. 


ĉo grają w klnoteatrach 


ADRIA: 
„Bokaleruwie morza”. 


Po przeprowadzanej rozprawie 


„Poćcig za kawalerem" i 


ATLANTIC: „Yosklvara” 1 „Panna 
KZ 

BAGATELA: „Gwiazda Riwiery* | 
rewia „Wesała koszary”. 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Keólo. 
wa Diangli”. 

„MUZEUM 
mi" 

PROMIEN: 


„Pod dwiema flaga- 


„Muzyka dla ciebie“. 
Pogromcy Todian* i „Przy 


WANDA: „Załańczymy”. 
e A 


Radio śląskie 


SRODA, 2 marca, 
13.00 Koncert Życzeń. 13.16 Frag 


menty z uluhlonych oper (płyty). 
14.15 Porndnik sport. dla robatnie 
przemysłu ciężkiego. 1425 Wiad. 
tleżyce. 14.33 Wiad. giełdowe. 14.35 
Artur Schnabei — fort. (płyty). 
18.10 Wiad, sport. 18.15 „O zdrowie 
moralne” — pogad. religijna xa. 
dra dolesiawa Roaiinkiego. 18 ža 
„Kukaeika sląskie": Franęk urządza 
transmisję". Wykonawcy: Zespół 
Dziecięcy  Rozgłosni Katowickiej. 
18.45 „Z życia goapod. Sląsk! 
trzeba wiedzieć o firmie“ 


głębie Ląurowskia 
„Warownia n źródeł Uzaragj Przem 
szy poged, b) Co słychać w 
województwie kieleckim? kro- 
nika, 20.15 „Serenada” — romanty 
czna opera Charlora Lecoque'a, w 
wykcnaniu sollatcw i orkieatry. Re- 
żyzeria  Zblgniewa  Lipczyńskiego 
23.90 L. van Beethovena V Rymfo- 
nia c-moll w wykonaniu  Królew- 
skiej Orkiestry Symtonictzej - 
płyty. 


CZWARTEK, 3 marca 


1140 Fragmenty z symfonii -- 
płyty z Warszawy. 18.00 Koncert 
życzeń. 13.16 Koncert populurny 
iriyty). 14.25 Władomaćci biei 
14.35 Krotkt koncert muzyki 
skiej (płyty). 18.10 Wiad. sportowo. 
18.15 Pleśni szkockie L. v. Berth: 
vena. 18.40 Program. 18.45 Lekcja 
ięzyka polskiego. 23.00 Józef Szmidt 
— Lucienne Boyer i Tino Rossi 
płyty. 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
blisko 


Udbno w drukarni Sp. Nakiadowo-V ydawniczej „kłubutnik”. Warszawa, Waretim 7. 


